Nr. 53. 


Redaktor naczelny . 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Binra redakceyi: ul Kopernika l 7, 
I piętro otwarte od godziny 10 rano 
do godziny 1 w południe 

Biura administracyi : ul. Kopernika 
7, parter (sklep), otwarte od godz. 8 
rano do 7 wieczorem bez przerwy 


Przedpiata na „Gazetę Narodową 
wynosi : 
wt Lwowie: ns prowincyi : 
miesięcznie I zł. 50 ct. £zł 
kwartalnie 42zł 50ct. 62zł. 7z.50ci. 
półrocznie 9 zł. 12 zł 15 zł. 


Numer Kosztuje 6 ct. 


ZA gGrANICH : 


GALETA NA 


We Lwowie -- — Bobota dnia 22 eT ant 1902. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8 rano — dla prowincyi o godzinie '7 wieczorem. 


Listy parlamentarne. 
Wiedeń 20 lutego. 


(Rosprawa budżetowe ) 

(t) Uroczysty dziś dzień nastał dla austrya- 
ckiego parlamentu! Po pięciu latach obstrukcyi, 
odraczań niezliczonych, rozwiązaniu przedwcze- 
snem i po rozmaitych innych awanturach, które 
kończyły się zawsze tem, że parlament nie zrobił, 
co do niego należało -- dziś nareszcie przystą- 
piła izba do prawidłowej rozprawy nad budże- 
tem. A co najwięcej warte — to ta okoliczność, 
że rozpoczęła się dziś rozprawa budżetowa nie 
z przykrem 1 zniechęcającem nczuc.em niepewno- 
ści, czy izba będzie w stanie doprowadzić ją do 
końca, czy znowu nie skończy się wszystko na 
krzykach i burdach, bez rezultatu praktycznego 
ale przeciwnie, można to uważać za rzecz 
niemal zupełnie pewną. ż» budżet będzie 
tym razem uchwalony. 


Wczoraj popołudniu odbyła się pod przewo 
dnictwem prezydenta izby, hr. Vettera, narada 
przewodniczących wszystkich klubów parlamen- 
tarnych dla porozumienia się co do formalnej 
strony rozprawy hudżetowej — i wszyscy ucze- 
stnicy konferencyi pó prostu prześcigali się po- 
między sobą w objawianiu gotowości, do współ- 
działania w lym kierunku, ażeby zapewnić gładki 
i możliwie szybki przebieg dyskusyi Jedyny tylko 
reprezentant klubu Schónerera, przełemanego i ro- 
zerwanego dziś przez Wolffa, zapowiedział już 
z góry awantury ze strony „Alideutscherów* przy 
pozycyi budżetowej, obejmującej dotacyę dla po- 
litechniki czeskiej na Morawie. 


Teraz jednak opozycya  „Alldeutscherów* 
z pewnością biegu prac parlamentarnych po- 
wstrzymać nie zdoła. Do jeneralnej dyskusyi nad 
budżetem zapisało się dotąd 81 moweów, z Koła 
polskiego pp. Jaworski i dr. Kozłowski. Oprócz 
jeneralnej dyskusyi nad całością budżetu, ma 
być przeprowadzonych jeszcze 32 rozpraw jene- 
ralnych nad poszczególnemi działami budżetu 
a wreszcie rozprawy szczegółowe nad pojeayń 
czemi pozycyami, których jest około 10.000, 
i kilkuset rezolucyami. 


Oczywiście, ani mowy o tem nie ma, aże- 
by budżet mógł być schwalony -presa foryami 
wielkanoznemi. Chociaż postanowiono, źe posie- 
dzenia Izby mają odbywać się codziennie (z wy- 
jątkiem sobót) od 10 rano do 6 wieczór, a 
w poniedziałki od 2 do 7, to gdy do Wielkiego 
tygodnia ma Izba do rozporządzenia od dziś 
tylko 21 dni sesyjnych, gdy nadto najmniej je- 
den dzień sesyjny co tygodnia zajmą inne spra- 
wy ineydentalne — ponowne zebranie parlamen- 
tu zaraz po świętack jest wobec tych okoliczno- 
ści nieuchronnem. Dobrze będzie, jeżeli do końca 
kwietnia budżet będzie załatwiony. Maj przezna- 
czony dla delegacyj dla spraw wspólnych — 
a sejmy zbiorą się chyba w lecie. 


Chcąc krótko określić obecną  sytua- 
cyę parlamentarną, można to uczynić jednem 
słowem: spokój! lstoinie dawno już nie pano- 
wało w parlamencie austryackim usposobienie — 
nie powiem pracowite, ale raczej biernie niechę 
tne marnowanie czasu na awantury. N.e powró- 
cit jeszcza do Izby ten spokoj, i La pewność ju 
tra, jaka jest konieczną w pracach ustawodaw- 
ćzych — ale wszystkie stronnictwa unikają szcze: 


Jonas Lie. 14 
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Zte moce. 


ROMANS. 


(iąg dalszy). 


Powstał, brzęcząc kluczami. 

— A więc Abraham jest takim łepakiem! 

Chwycił za czapkę i gniewnie wyszedł, 
mrucząc : 

— Portretować... 


a 
e * 


Dyrektor poszedł drogą poprzez niskie, wy- 
brukowane wzgórze, ku portowi, do domu John: 
stona. Był to biało otynkowany dom, slojący w 
ogrodzie, otoczonym sziachetami. Johnston kupił 
go przed trzema laty, gdy po śmierci żony prze- 
niósł się do miasta. 

Pokój, w którym Johnston zazwyczaj sia- 
dywał i pracował, znajdował się w starym, bo- 
cznyia przybudówku. Ale dyrektor nie zwrócił 
dziś swoich kroków na małą, popiołem wysypaną 
ścieżkę, prowadzącą do na niebiesko pomalowa- 
nych drzwi kantoru. Zadzwonił do drzwi głó- 


Kapelusze, krawaty, rękawiczki, bieliznę męska 
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rze okazyi do przerwy w prawidłowem funkcyo- 
nowaniu parlamentu. A io już dobry znak na 
przyszłość. 


Rozrąchy studentów rosyjskich. 


Lwów 21 lutego. 

Nietylko z Kijowa, ale i z innych miast 
rosyjskich nadchodzą drogą prywatną wieści o 
niepokojach pośród akademików rosyjskich. W 
nocy z 1l na 12 bm. zostało w Moskwie u- 
więzionych cnóstwo robotników i 40 studentów ; 
w ich liczbie najwybitniejsi członkowie akade- 
mickiego komitetu wykonawczego z akad. księ- 
ciem Zeretelli na czele, który przed Nowym Ro- 
kiem przewodniczył na dozwoionym przez wła- 
dze uniwersyteckie powszechnym wiecu studen- 
ckim. W Moskwie wre i kipi między młodzieżą 
wyższych „zakładów naukowych; zanosi się na 
wielkie demonstracye uliczne. Podobne demon 
siracye zapowiedziane są w Petersburgu na 
dzień jutrzejszy. W demonstracyach mają uczest- 
niczyć prócz studentów robotnicy, oraz wszelkie 
inne, radykalnie usposobione żywioły. Płomienne 
odezwy najrozmaitszego rodzaju krążą po wiel 
kich miastach rosyjskich. Na szczęście mło- 
dzież warszawska daleką jest od 
niestosownych demonstracyj, prowa 
dzonych w Rosyi wprawną ręką żywiołów prze- 
wrotu, a zdolnych sprowadzić wielkie nieszczęścia 
na uczącą się młodzież. 

Agitatorzy wyzyskali w Moskwie dzień spi- 
su ludności (11 bm.) i rozrzucali masami rewo- 
lucyjne odezwy. Podobnie też w konserwatoryum 
muzycznem podczas koncertu ciskano z galeryi 
na parter mnóstwo proklamacyj. Profesorowie 
uniwersytetu w Moskwie nie zgadzają się na 
statut organizacyjny, udzielony siudentom z po 
czątkiem bieżącego roku, ponieważ nie chcą 
przyjąć na się statutem wymaganego nadzoru 
polityc:nego. W Kijowie większa część młodzie- 
ży przestała z dniem 2 bm. uczęszczać na wy- 
kłady uniwersyteckie. Ponieważ siudenci w Mo- 
skwie i Petersburgu otwarcie wyjawili swe za- 
miary, przeto uskutecznienie ich może dopro 
wadzić do gwałtownych zaburzeń, które demon- 
strantom bynajmniej na korzyić nie wyjdą. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów 21 lutego. 

Austro-Węgry zawały z Bułga- 
ryą trzy konwencye; konzularną, prawniczą 
i ekstradycyjną (względem wzajemnego wydawa- 
nia zbrodniarzy), Konwencye te, ułożone na za- 
sadzie równorzędności, mają jednak wejść w ży- 
cie dopiero, gdy inne także państwa zawrą z 
Hułgaryą takie konwencye. Konwencya prawni- 
cza dotyczy spraw spadkowych, pomocy prawni- 
czej w sprawach cywilnych i karnych i innych 
administracyjnych 

Dotychczas stosunki obcych poddanych w 
Bułgaryi podlegają zawariym z Turcyą takzwa 
nym „kapitulacyom*; obcy poddani posiadają pe- 
wne przywileje i wyłączności, konzulowie zaś w 
pewnym zakresie prawa jurysdykcyjne Bułgaryę 
srodze bolało to niedowierzanie jej instytucyom 
prawniczym. Traktat berliński utrzymał owe ka- 
pitulacye, ale tylko dopóki sprawa ta przez poro- 
zumie::ie dotyczących stron zmienioną nie zo- 


wnych ; 
neberg. 


Z pewnem zadowoleniem rozglądał się do- 
kola gdy rozsiadi się wygodnie na sofie, a pan 
na Rónnenberg wyszła, aby zarządzić popołudnio- 
wą herbatę. Wzrok jego dobrodusznie zsuwał się 
po wyblakłych, owalnych, złoconych ramach, w 
których mieściły się portrety starej rodziny Mal 
colmów, między temi ojca i dziada pani John- 
ston, którzy jako właściciele hut i fabryk żelaza 
byli długie lata najwpływowszymi i najpoważniej- 
szymi obywatelami w powiecie. Na wszystkich 
portretach były rysy podobieństwa rodzinnego, a 
te same rysy podobieństwa nosiła także twarz 
Abrahama. 

Piękne, perłową masą wykładane, mahonio- 
we biurko, które w tym niskim pokoju dosięgało 
wysokości górnych uszaków drzwi, zdobiło nie- 
gdyś o wiele wyższy apartament. To biurko, jak 
1 wysokie rzeżbione krzesła i dwa zbyt długie 
lostra, które sięgały uż do posadzki, stały tu, 
wśród pojedynczego i skromnego otoczenia, jakby 
wspomnienie dawnych, lepszych czasów, minio- 
nej wspaniałości; otaczało te zabytki coś, czego 
jak mgły i obłoków uchwycić nie można, co je- 
dnak istniało i zestrajało się z postacią Johnsto- 
na i jego Syna. 

Dyrektor usunął się na poręcz sofy. 

On i Johnston stósowali się do siebie 


pragnął porozmawiać z panną Røn- 


tak, 


stanie Takie porozumienie doszło obecnie po raz 
pierwszy do skutku, a to z Austro- Węgrami, któ- 
re tym sposobem utorowały Bułgaryi drogę do 
wejścia do rzędu zachodnich państw kulturnych 
— zawierając z nią konwencye na tych podsta- 
wach, które obowiązują w stosunkach ich z in- 
nemi państwami. 

Polit. Corr. i Pester Lloyd wyrażają na 
dzieję, że Bułgarya będzie umiała ocenić życzli- 
wość, jaką Austro-Węgry zawsze okazywały dla 
samoistnego państwowego urządzenia się Bułga- 
ryi, tudzież zaufanie, jdkie teraz pokładają w 
stosunki jej sądownicze. Juścić wyrządziły Au- 
stro- Węgry, i to nie pierwszą, ogromną przy- 
sługę Bułgarom, ale czy się doczekają wdzięczno- 
ści, to rzecz wątpliwa. Bułgarzy powiedzą, że się 
im to, i coś więcej jeszcze, należało i należy 
Rosya umie brutalnością swoją dokazywać tego, 
że sto razy krzywdząc ludy podbałkąńskie, od- 
biera od nich setne dowody życzliwości, Obecnie 
właśnie nawet Petkow, przewódzca stambułow- 
ców oświadcza, Że stosunek ich do Rosyi już zu- 
pełnie się zmienił, ponieważ Rosya sprzyja Buł- 
garyi.. 

Podnieśliśmy wczoraj, że komunikat 

Nordd. Alig. Zig. o jubileuszu papieża 
nie może pochodzić z natchnienia ces. W il- 
helma, jakkolwiek nosi piętno jego stylu. Ma- 
my teraz przed sobą oryginał tego komunikutu, 
1 przekonujemy się, że nadesłany do Lwowa 
telegram był wielce błędny. Tak np. opuszczony 
piękny wstęp komunikatu: „Z dniem 20 lutego 
wstępuje Jego Świątdiiwość papież Leon XIII 
wśród tłogosławieństw i gratulacyi całego chrze- 
ścijaństwa rzymsko-katolickiego w 25 rok swego 
pontyfikatu“. W oryginale wygląda komunikat 
nadzwyczaj życzliwie, wyraża najgłębszą cześć 
i świadczy, że cesarzom niemieckim Hohenzol- 
lernom zależało i zależy na podniesieniu powagi 
papieztwa. Wyrażone wczoraj zdanie nasze o tym 
komunikacie cofamy najchętniej. 

Nawet żydowsko-pruska prasa podnosi, że 
ton tego artykułu powitalnego całkiem odbija 
od tego, jaki był w Niemczech zwyczajnym 
w czasach kulturkampfu — ale dodaje: „Pra- 
wda, że wówczas centrum jeszcze nie było de- 
cydującem w rajchstagu stronnictwem“, Tym- 
czasem ton owsgo artykułu sięga daleko ponad 
takie względy. Na keźdy sposób jest on, chociaż 
nie umyślną, demonsiracyą przeciw przysiędze 
królów angielskich, ziejącej ohydną nienawiścią 
do katolicyzmu i jego instytucyj. 

Prasa żydowsko-pruska miota się ze złości, 
iż komunikat zapowiedział wyprawienie umyślne- 
go poselstwa do papieża. Rzymski korespondent 
Berl. Tageblałtu, mason, opój, telegrafował one- 
gdaj, iż „w dobrze uwiadomionych* kołach rzym- 
skich nic nie wiedzą, iżby cesarz niemiecki wy- 
słał umyślne poselstwo, zwłaszcza gdy tam także 
Francya będzie reprezentowaną, a kardynała Ram- 
polła jest frankofilem. Cesarz wyprawi umyślne 
poselstwo, a to zapewne z powodu, że Niemcy 
są u Watykanu reprezentowane tylko przez nosła 
pruskiego, a nie przez ambasadora jak Francya, 
Umyślne poselstwo ma pierwszeństwo przed am- 
basadorem. Książe rejent bawarski wyprawi tak- 
że umyślne pose'stwo do Ojca św. 

Treść włoskiej mowy tronowej, 
jaką otrzymaliśmy, jest zbyt krótką, a chodzi o 
ustęp jej dotyczący stosunków z twójprzymierzem 
i Francyą. Masyonerya uparła się przy swojem, 
i rząd wniesie projekt ustawy, umożliwającej 


nóż! Każdy z nich, każdym w swoim zakresie 
w tem mieście, wiedział, czego chce. | dlatego 
ten zarozumiały dyrektor policy! musiał paść. 

Panna Rónnenberg weszła z herbatą. Fili- 
żanki były stare i delikatne; żaca mosiężna. eho- 
ciaż nosiła ślady długiej służby, cenna była dla 
swej pięknej rzeżby. 

— Bardzo dziękuję, panno Rónnenberg — 
mówił dyrektor — otwarcie wyznaję, że dopiero 
u pani nauczyłem się smakować w tym napoju, 
zwanym herbatą; u pani dopiero przekonałem 
się, że jest on czemś więcej, niżeli ciepłą wodą 
z cukrem i ze śmietanką, 

— Jest to rosyjska herbata, którą Johnston 
otrzymuje zawsze od swego pra'jjaciela z Kron- 
sztadu. 

Z wielką wy!wornością w ruchach podnio- 
sła nakrywę czajnika, by się przekonać, czy her- 
bata już dostatecznie uaciągnęła. 

— Ale, kochana pani —napotnknął dyrektor, 
jakby miał jakiś wesoły temat na języku — nie 
można wymagać, aby młodzi chłopcy tylko her- 
batę pili. Takiej niewinności nie można od nich 
żądać. Ten poncz jednak, którym się zalewają... 

Panna Rónqneberg drgnęła 1 popatrzyła na 
niego pytającym wzrokiem. 

— Przecież pani to rozuinie, że młodzi 
chłopcy zabawić się muszą i to nie tylko w do- 


jak stal i miękkie żelazo: z ich połączenia jest| mu, z nami, starymi, ale... 
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rozwody. Sprawa ta wywołała częściowe 
przesilenie gabinetowe. Gabinet Zanardellego zda- 
wał się być złożonym z samych masonów, tymcza 
sem minister robót publicznych Giusso złożył 
swoją tekę, ponieważ projektu rozwodowego nie 
może pogodzić ze swojem sumieniem ka- 
tolickiem. Pierwszy to wypadek od czasu 
utworzenia Włoch Zjednoczonych! Zanardelli 
oświadczył, iż projekt rozwodowy musi być u- 
chwalony. 

Wobec ponurego wewnętrzego położenia 
Włoch projekt ten jest wręcz lekkomyślnością. 
Jak mało w istocie politykom włoskim na nim 
należy, dowodzi powiedzenie takiego Giolitlego : 
„Ja osobiście jestem za rozwodem, ale muszę nie- 
stety przyznac, że we Włoszech właściwie tylko 
dwie kategorye ludzi tą sprawą się zajmują: stu- 
denci, którzy nie są żonaci, i księża, ktorzy że- 
nić się nie mogą.“ We Francyi wcale nie dopi- 
sala ustawa zaprowadzająca rozwody, przeforso- 
wana — rzecz to charakterystyczna — przez ŻY: 
da Naqueta. Zrazu rzucono się tam do rozwo- 
dów, później z każdym rokiem liczba ich szcezu- 
pleje. 

Z Hiszpanii nadchodzą wiadomości ce- 
raz straszniejsze. Telegramy zwalają winę tych 
okropieńsiw na ruch anarchistyczny. Anarchia 
panuje teraz, ale przygotowali ją masoni i socya- 
liści, i winy z siebie zwalić nie zdołają.  Wzięto 
się już do burzenia biednych warstatów rzemieśl- 
niczych, a to przecie sprawka socyalistów, dla 
których solą w oku są drobne warstaty majstrów, 
jako uchylające się z pod ich dyktatury. Socya- 
liści chcą mieć do czynienia tylko z jak najwię- 
kszemi fabrykami, bo tych robotnicy niewolniczo 
ulegają hersztom socyalizmu, 

Jak w  Tryeście i Barcelonie, tak teź w 
Marsylii odgrażają się strejkiem majtkowie 
okrętów kupieckich. 

Sprawdza się dość dawna już wiadomość o 
układach między Francyą i Anglią wzzlę- 
dem  stanowczego porozumienia w sprawacb 
kolonialnych, czego usiinie pragną Delcasse i 
francuski ambasador w Londynie Gambon. Pro- 
wadzone w Londynie układy mają być na ukoń- 
czeniu, i dotyczą nietylko Nowej Fundlandyi 
(koło Kanady) i Nowyc': Hebryd (w Austrahi), 
ale oraz Madagaskaru, Zanzibaru, ziem mad Ni- 
grem. Chodzi w ogóle o zagodzenie wszystkich 
sporów co do obszarów zamorskich. 

Onegdaj podpisano w Paryżu konwen- 
cyę francuskowenezuelsk.:; względem 
przywrócenia stosuaków dyplomatycznych między 
oboma państwami i traktatu handlowego, opar- 
tego na wzajemnej najwyższej faworyzacyi. 
Niemcy odłożyły na razie swoją sprawę z We- 
nezuelą. 

Z Petersburga donoszą że Soeul, stolicy 
Korei przybyli instruktorowie angiel- 
scy z dziesięcioma działami 
armii koreańskiej. 


dla wyćwiczenia 


KORESPONDENCYE. 


Londyn, 15 lutego. 
(Nadużycia w ministeryum w jny.) 

Gdy się prowadzi od dwóch lat z górą 
wojnę o 7.000 mil od kraju, gdy trzeba wysyłać 
na taką odległość Żołnierzy, broń, araunicyę, ko- 
nie, Żywność i wszystkie rekwizyty wojenne i 


giy koszta takiej kampanii wynoszą miliardy , to 
Z |_| 0 M JNJN zaznacz 


Panna Rónneberg uśmiechnęła się, mie wie- 
dząc, do czego Bratt zdąża. 

— Rozchodzi się o to, czem pod kotłem 
palą. Stosownie do tego wybucha gorączka i 
głupstwa A poncz, który .. 


— Pan masz jakiś cel, mówiąc lo, panie 
dyrektorze — rzekła nagle bojaźliwie i całą swą 
drobną, wątłą postać zwróciła do niego. 


— No tak... wasz chłopak i mój... I wy i 
ja zarówno musimy zwrócić więcej uwagi na 
nasze dzieci... nie można im zbytnio ufać, Nie 
chciałbym, aby Johnston miał z tego powodu ja- 
kie zmartwienie; on tak bardzo przejmuje się 
wszystkiem i gorąco bierze do serca: radbym 
załatwić te sprawy bez niego — mówił poufale. 
—Musi jednak pani więcej baczyć na Abrahama; 
ma on wesołe towarzystwo, z którem lampariu- 
je się wieczorami... wiem o tem dokładnie... za- 
pewne wychodzi z domu, gdy pani ułożyła się 
już do spoczynku... 

Panna Rónneberg głęboko westchnęła. Jei 
stroskana rozlicznemi doświadczeniami i rozmai- 
temi przejściami losu twarz, zasępiła się. 

— Powiem coś panu, panie dyrektorze, ale 
to musi między namı pozostać. Przyszło to na 
Abrahama dopiero w ostatnich czasach, gdy Już 
stanowczo postanowionem zostało, że ma zostać 
kupcem. Czuje się on bardzo nieszczęśliwym z 
tego powodu. Nie boi się on pracy i trudów... 


nie dziw, że dzieją się nadużycia, Oszustwa, i 
że w wielu gałęziach panuje chaotyczny zamęt. 

A oprócz tego powiedzieć jeszeze należy, 
że nawet w normalnych czasach administracya 
angielska nie jest wzorową. Daleko jej do żela- 
znej, mieugiętiej dyscypliny, albo do francuskie- 
go, biurokratycznego,  hierarchicznego rygoru. 
Przyzwyczajeni do indywidualnej inicyatywy i 
samodzielności, Anglicy poddają się z trudnością 
niezłomnym regułom i urzędnikom stałego lądu 
opadłyby nieraz ręce z osłupienia, gdyby zuba- 
czyli, co się dzieje w tutejszych biurach i admi- 
nistracyach. 

Ale pomimo tych znanych i uzranych uste- 
rek administracyi angielskiej, chiubiła się ona 
jedną zaletą nieposzlakowaną uczciwością 
swych członków. Przekupstwo urzędników u- 
chodziło tutaj za materyalne niepodobieństwo, 
i zaprzeczyć nie można, że przy wysokich pła- 
cach i sferze towarzyskiej, do jukrej Oni na- 
leżą, musiało się ono pokazywać jedynie wy- 
jątkowo. 

A oprócz tego trzeba przyznać, że jeżeli 
wychodziły na jaw skandale i nadużycia, jak np. 
przed kilku laty dostarczanie marynarce lichych 
armat za cenę dobrych, to rząd dokładał wszyst- 
kich środków, aby skręcić łeb tej sprawie na- 
tychmiast, a prasa i społeczność przychodziła mu 
w pomoc. Zamiast lubować się w rozmazywaniu 
narodowych brudów, jak to czynią Francuzi, du- 
ma angielska wolała zawsze rzucać na nie 
płaszcz syna Noego i reputacya honoru i mezci- 


| wości angielskiej stały wysoko. 


Jak powiedziałem na wstępie wielka a od- 
dalona wojna dawała jednak okazyę wyjątkową 
do malwersacyi. Nawet najmniej krytyczne amy- 
sły podejrzi wały, że w tej kaskadzie setek tysięcy 
miiionów, co szły na wojnę, niejedne, zamiast 
być obracane na cel właściwy, obrócone 2o- 
stały na użytek prywatny. Ułdy opozycya w par- 
lamencie domagała się, aby rząd ustanowił spe- 
cyalną komisyę, coby uczyniła śleaztwo nad spo- 
sobem, w jaki wydatkowane są potężne sumy i 
wykazała, kto jest za nie odpowiedzialny, rząd 
zwykł był odpowiadać, że na takie śledztwo bę- 
dzie pora dopiero, gdy się wojna skończy, a że 
obecni? paraliżowałoby to tylko sprężystość dzia- 
alności publicznej. 

Jedynym sposobem, jaki posiadał uuród do 
kontrolowania wydatków wojennych, było prze 
glądanie rachunków budżetowych. Widocznie byli 
członkowie pariamentu co podejrzewali, iż się coś 
złego święci skoro naraz, niespodzianie ujawniło 
się skandaliczne nadużycie w jednej gałęzi admi - 
nistracyi wojskowej. Wniosex ztąd naturalny, że 
to samo dziać się musi i w innych, pokrewnych. 
Chwilowo wystarczy atoli ten jeden, dotyczący 
remonty, t. j} zakupu i dostarczania koni dla 
armit. 

Nie potrzeba przypominać, jak potężnego 
znaczenia było dia Aaglików posiadanie wyboro 
wej konnicy i wiadomo, Że jeżeli wojna przedłu 
żyła się w nieskończoność, to przypisać to należy 
przedewszystkiem temu, iż organizowali ją do 
piero podczas kampanii. Ministeryum wojny, a 
ściśle mówiąc jeneralny inspektor remonty, jene 
ralny major Trumau, zlecił zakupywanie koni dla 
armii komisyi yeomanów, t. j. jazdy ochotników. 
Ci panowie, a są lo przeważnie bene nati i pos- 


sestonati, zlecili znowu niejakiemu kapitanowi 
Hartigau, dawniej weterynarzowi armii, badać 
wartość i :datność do służby wojennej dostar. 


zanewniam pana.. i gdyby tylko miał prącę, któ- 
rąby kochał, jakiej pragnie... 

— Kochał... jakiej pragnie... 
to właściwie ma oznaczać ? 

Fanna Rónneberg opuściła ręce, jak czło- 
wiek, który uie umie dać sobie rady. 

-- Qu jest taki inny. Ah, gdybyś go pan 
kiedy zobaczył, gdy on ma przed sobą coś, co 
go zajmuje. Przedewszystkiem rysowanie. Może 
on nad rysunkiem siedzieć noc całą, aż do bia- 
łego dnia i nieraz już służąca, ntóra mu poran- 
ną kawę przynosi, tak go zastała. 

— Czy jednak jesteś pani pewna, że tylko 
z tego powodu nie sypia po całych nocach? Ry- 


do katal Co 


| suje on czasami także poza domem — mruknął 


dyrektor. 

— Rysowanie jednak jest jedyną jego na- 
miętnością, panie dyrektorze | Posłuchaj pan kie- 
dy, jak on mówi o koniu lub krowie, co te 
zwierzęta myślą i czują... Albo o psie! Wie on 
tyle o psie, jak gdyby w nim człowieka się do- 
patrywał. 

— Poradziłbym mu, aby się więcej ludźmi 
zujmywał; będzie mu to, jako przyszłemu kupco- 
wi potrzebniejsze, 

— Najbardziej smuci się tem, że nie uczył 
się rysować... próbuje i próbuje i nie może zna- 
leźć spokoju, jeżeli czegoś narysować nie potraii. 

(C. din.) 
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czanych koni przez agentów, którzy skupywali je 
w różnych krajach starego i nowego świata. 

Niewiadomo dotąd, kto głównie zawinił, ale 
jest naprzód faktem, że zamiast dobrych koni 
zakupowano liche, podrzędne szkapy, które, wy- 
sadzone na grunt Afryki, pielęgnowane przez nie- 
zdainych stajennych, marły jak muchy, zanim się 
mogły przyzwyczaić do miejscowego klimatu. U- 
trzymują, :6 na pięć koni, które kap. Hartigau 
uznał jako zdatne do służby, zaledwie jeden mógł 
być do niej użyty! A skarb płacił za konie do- 
brze, bo po 33 do 35 funtów szterlingów. Wyda- 
no też z tego tytułu nie mniej jak 18 mil. funt. 
szt. rocznie. 

Ale jak sobie postępowała chmura agentów, 
którzy jako krewniacy i protegowani dygnitarzy, 
otrzymywali od skarbu zlecenie zakupywania ko 
ni, można zrozumieć z jednego przykładu, a mia- 
nowicie operacyi uczynionych na Węgrzech. Ubo- 
żutka osobistość, p. Hauser, upoważniony do za- 
kupu otrzymał od Rotszylda pożyczkę 75.000 
funt. szt. Udaje się do Węgier i kupuje tam ko- 
nie po cenie 8 do 10 funt. szt. Odsprzedaje je 
niejakiemu p. Ranucci, ten następnie p. Leviso- 
nowi, każdy z wielkimi zyskami, a ostatni otrzy- 
muje od skarbu wyznaczyną z góry sumę 35 
funt. szt. W ten sposób ci pośrednicy, razem z 
osobistościami, co im pomagały, zarobili nie mniej, 
jak 8 milionów funt. szt, czyli 80 milionów 
rubli. 

Gdy p. Bluzdel Maple i inni deputowani to 
oszustwo wykryli, powstała burza w parlamen- 
cie i zarządzono ustanowienie komisyi śledczej, 
pomimo ministra wojny, co usiłował stawać w 
obronie swych podwładnych. Jenerał Trumau za- 
żądał wojennego trybunału i nie każą mu długo 
nań czekać. Oburzenie tem większe, że to dopie* 
ro atom wśród innych tego samego rodzaju nad- 
użyć. 


Xronika. 


Lmów, dnia 21. Lutego 1902. 


Kalendarzyk. 


Sobota 22 lutego rz. kat, św. Piotra Katedry; 
gr. kat. 9 lutego św. Nykyfora Mucz. Wschód 
słońca 7:08, zachód 5'36. Pełnia. Kalendarz sło- 
wiański Wrocisława. 

Niedziela d. 238 lutego rz. kat. św. Romany 
P.; gr. kat. 10 lutego św. Charłampya. Wschód 
słońca 7:02, zachód 6'28. Kalendarz słowiański 
Przedzisiaw. 

Poniedziałek 24 lutego rz. kat. św. Macieja 
Ap.; grecko kat. 11 lutego św. Własya. Wschod 
słońca 7:00, zachód 5'29. Kalendarz słowiański 
Bogusz. 


List pasterski czcigodnego ks. arcybiskupa 
Bilczewskiago o Najśw. Sakramencie, który po- 
daliśmy w obszernem streszczeniu, wyszedł obe- 
enie w odbitce i jest do nabycia w księgarniach. 
Ks. Arcybiskup przeznaczył dochód z rozprzeda- 
ży tego nader pięknego 1 wzniosłą myślą owia- 
nego listu pasterskiego na cel patryotyczno-reli- 
gijny, bo na budowę karlic w archidyecezy! 
Wątpić nie można, że zarówno ze względu na 
treść listu pasterskiego, jak 1 na cel, ra który 
dochód ma służyć, broszurę tę wnet wierni roz- 
kupią. 


Komitet budowy pomnika Mickiewicza we 
Lwowie, na wczorajszem posiedzeniu uchwalił 
wystawić kolumaę Mickiewicza w ogrodzie po- 
Jezuiokim w rondzie przed gmachem sejmowem. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. W 
sobutę d. 23 bm. w sali ratuszowej o godzinie 6 
Dr. L. German „O „Weselu“ Wyspiańskiego“. 

w zakładzie fizycznym (Długosza) o g. 7th 
Prof. dr. K. Twardowski „Zarys psychologii*. 
(Siła uczuć.) 


Rada m. Lwowa. Na wczorajszem posiedze- 
niu prezydent zaprosił radę na uroczysie nabo- 
łeństwo ku uczczeniu jubileuszu Ojca św., które 
się odbędzie w niedzielę. Następnie odpowiadał 
prezydent na szereg interpeiacyj; r. Lisiewicz 
wniosł, aby prezydent ioterweniował u władz 
szkolnych, celem wyjednania złagodzenia wyro- 
ków na uczniów szkół średnich, którzy brali 
udział w znanych zaburzeniach ; dr. Małachowski 
oświadczył, iż sprawa ta przekracza zakres dzia 
łania rady, nadmienił natomiast, Że jako poseł 
miasta i ojciec rodziny poczyni wszelkie możliwe 
w tym względzie starania. 

R. Giąbiński przedłożył budżet na rok 1902 
funduszów gminy, jakoteż zukładow pod jej zarzą- 
dem zostających PFreliminarz budzetu zwyczajne- 
go na rok bieżący wykazuje w dochodacu kwotę 
B,00%.724 koron, w wydatkach 5,052 408 kor.; 
nadwyżka wynosi nieznaczną sumę 2.316 koron. 
W roku ubiegłym dochody wynosiły 5,087.46U 
kor. wydatki 5,087.621 kor.; dochody zatem były 
mniejsze o 16.974 kor., rozchody zaś o 14.787 
koron. Referent oświadczył, że mylnem jest mnie- 
manie, jakoby podatki miejskie są powiekszyły, 
łub by inwestycye wykazywały straty. Jedyny 
wyjątek stanowi teatr, który jest dła miasta cię- 
łarem coraz to większym, gdyż koszta konser- 
wacyi są znaczniejsze niż dochód z czynszu. 

Następnie wykazywał muwca, na jakie ce- 
le były obracane pożyczki, w pierwszym rzędzie 
na budowę szkół miejskich. Wyraził nadzieję, że 
miejski zakład zastawniczy, Kasa oszczędności i 
miejski zakład pogrzebowy (dla ubogich) wkrótce 
będzie wprowadzony w życie. W układaniu pre- 
liminarza komisya budżetowa uznała konieczność 
zatrzymania równowagi finansowej. Mianowicie 
zmniejszono wydatki dlatego, ponieważ gmina 
przechodzi obecnie przesilenie ekonomiczne. Mow- 
ca zakończył przyznaniem, iż budżet jest niepo- 
myślny, że atoli rozpaczliwym nazwać go nie 
można. 

W dyskusy! szczegółowej pierwszy zabrał 
głos r. Janowicz i poddał krytyce poszczególne, 
ważniejsze pozycye budżetu. Obszerniej omawiał 
sprawę teatru miejskiego. Podniósł mianowicie, 
że przed laty 60 jednostka, hr. Stan. Skarbek, 
wzniósł własnym sumptem teatr na 1600 osób; 
obecnie miasto, mimo iż ilość mieszkańców 
w czwórnasób wzrosła, wybudowało bardzo wiel- 
kim kosztem teatr, liczący o 500 miejsc mniej 
od teatru skarbkowskiego. Następnie wywodził, 
ke przy oddawaniu robot nie zs arie ofert 


Wilki mhir bluzek wełnianych i jedwabnych piu Magazyn Schayerów. 
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bezwarunkowo korzystniejszych, co przyprawiło 
miasto o stratę 60.007 koron, a dalej że wbrew 
przyjętemu zwyczajowi wypłacono kierownikowi 
hudowy p. (rorgolewskiemu honoraryum w wy- 
sokości 100000 koron na półtora roku przed 
ukończeniein budowy; rezultatem tego jest to, że 
radzie dotąd mie zostały przedłożone dotyczące 
rachunki. 

Zdaniem mowcy, miasto niepotrzebnie wy- 
dało 70.050 koron na spuszczenie 4 ulic przed 
teatrem, gdyż można było temu przy układaniu 
planu zapobiedz. Mowca wytknął następnie, iż 
przy budowie wodociągów „zapomniano* policzyć 
180000 kor. za połączenie ich z domami, któ- 
rego to wydatku można było uniknąć w razie 
przyjęcia nadarzającej się przed rozpoczęciem 
budowy korzystniejszej oferty. Podobny „błąd* 
popełniono przy obliczeniu kosztów toru kolejo- 
wego do rzeźni; mała pomyłka wynosi 136.000 
koron, t. j. drugi raz tyle, ile preliminowano. 
R. Janowicz podniósł dalej wadliwości przy bu- 
dowie stacyi centralnej dla straży ogniowej, re- 
gulacyi ulic itd. i zakończył wnioskiem, by przy 
dalszem omówieniu budżetu miejskiego, budżet 
ten dla dobra miasta poddano gruntownej i bez- 
stronnej krytyce Na wniosek r. Dulęby odroczo- 
no dalsze obrady do poniedziałku. 

Bankiet odbędzie się w sobotę 1 marca w 
Kole literacko-artystycznem dla jednego z naj- 
dawniejszych członków p. Erazma Świerczew- 
skiego z okazyi zamianowania go konsulem fran- 
cuskim we Lwowie. 

Ruch wyborczy we Lwowie. Zgroma dzenie 
nauczycieli i nauczycielek uchwaliło wczoraj po- 
stawić jako swego kandydaia do Rady miejskiej 
p. Kornela Jaworskiego, by reprezentował za- 
wód nauczycielski, a nadto uchwaliło popierać 
kandydaturę p. Jana Soleskiego. 

Pierwszą listę wyborczą wygotował komitet 
chrześciańsko narodowy. Nie ma w niej ani je- 
dnego żyda. 

Zakazany wiec. Wiec ogólno akademicki 
we Lwowie, zapowiedziany na jutro w sprawie 
relegowania studentów w Królestwie Polskiem, 
nie odbędzie się z powodu zakazu policyi. 

Reforma policy! wa Lwowie. Pragnąc spra- 
wę policyi, wlokącą się od wielu lat bez doda 
tuiego rezultatu, wprowadzić na nowe tory, po- 
stanowiła miejska komisya budżetowa zapropo- 
nować radzie miejskiej wdreżenie starań o zmia- 
nę systemu wojskowej straży policyjnej, kióry 
istnieje tylko w Galicyi (we Lwowie, Krakowie i 
Przemyślu), na system państwowej straży poli- 
cyjnej, jaki istnieje w stolicach innych krajów 
koronnych. 

0 zamachu samobójczym W. Demiańczuka, 
współpracownika Diła, podajemy dalsze .szcze- 
góły: W mieszkaniu desperata na biurku znale- 
ziono list adresowany do T. Olearczuka, zamie 
sz«ałego we Lwowie przy ul. Ruskiej l. 1, list 
do redakcyi Diła; w pamiętniku * Demianczuka 
zaraz po wierszu erotycznej treści p. Waleryi 
Haderkiewicz napisał desperat po rusku: „Nie 
wierz nikomu. Na pół godziny przed śmiercią 
napisał Witold Demiańczuk*. Stan desp rata jest 
ciągle grożny, kula trafiła w piers lewą poniżej 
serca. 

Z Zakopanego piszą: Po długim, bo aż 
dwa lata trwającym namyśle komisya klimatycz- 
na zdecydowała się przysiąpić do reformy taksy 
kiimatycznej. W tych dniach właśnie wysłano do 
zatwierdzenia uchwalony przez komisyę projekt 
zmiany taksy. Dotychczas każdy, kto bawił w 
Zakopan: m dłużej niż sześć dni, opłacał jednora- 
zową taksę, wystarczającą na rok pobytu, w wy- 
sokosci 8 koron od osoby, a 20 koron od rodzi- 
ny liczniejszej niż dwie osoby. Podług nowego 
projektu, całkowita sezonowa opłata, wystarcza- 
jąca na rok pobytu, będzie wynosiła 12 koron 
od osoby, a 30 koron od liczniejszej rodziny. Ci 
jednak, którzy przyjeżdżają do Zukopanego ua 
krócej opłacać mają po 2 kor. tygodniowo od 
osoby, a 5 k. od rodziny. 

Główny zysk, jaki klimatyka spodziewa się 
osiągnąć wskutek reformy, nie wynika z pod- 
wyższenia rocznej taksy, równoważy się ono bo- 
wiem zniżeniem opłat od krotkoterminowych go 
ści, ale zysk wpłynie głównie ze zniesienia wol 
nych dotychczas od opiataty sześciu pierwszych 
dni pobytu. Obliczenia z oslatnich dwóch lat wy 
kazały, że liczba nie płacących zupełnie taksy, 
z powudu tej sześciodniowej ulgi, wynosi około 
70% ogółu gości. Komisya oblicza, że ściąganie 
bodajby tylko 2-koroncwej opłaty od wszystkich 
bez wyjątku przejeżdżających zwiększy jej do- 
chody o poważną sumę około 10.090 kor. ro- 
cznie. Nadzieje te prawdopodobnie nie zawiodą 
jeszcze 1 z tego względu, że zmniejszy się zape- 
wne to dziś szeroko praktykowane unikanie zgła- 
szania przyjeżdżających na krótko, którym prze- 
staje grozić opłata 8 albo 20 kor. za dajmy na 
lo dziesięć dn' pobytu, jak było dotychczas. 

Z Kassel telegratują pod d. 21 bm. Weczo- 
raj dostawiono do tutejszego więzienia dyrektora 
„Trebertrock ingsęesellschaft* Schmidta, wydane- 


go przez Francyę. 
- 


Wacio, materyał na filozofa i myśliciela, 
wprawia nieraz w kłopot rodziców swemi pyta- 
niami. Teraz uczy się początków historyi świętej 
i zaczyna swoją indagacyę 

— Proszę mamusi, czy pierwsi ludzie Adam 
i Ewa to byli mąż ı żona, czy brat i siostra. 

— Mąż i żona, Waciuniu — odpowiada za- 
chwycona mama 

— A kto im ślub dawał? 

Mama milczy. 


Je stowarzyszeń. 

Trzydniowe rekolekcys dla pań zaczynają 
się w Starejwsi pod Brzozowem (w klasztorze 
SS. Służebniczek) 3 marca. 

Trzydniowe rekolekcye dla panów tamże (w 
klasztorze OO. Jezuitów) 8 marca. Jedne i dru- 
gie pod kierownictwem o. K. Jackowskiego. 

Zgłaszać się co do rekolekcyj panów do ks. 
rektora OO. Jezuitów w Starejwsi, O. Stanisława 
Lica T. J. 

U p. Bronistawy Seferowiczowej odbędzie 
się w niedzielę o godz. 5 po południu rozbicie 
puszek ze składkami na Wawel. Osoby zajmują- 
ce się zbieraniem tych składek zechcą przybyć, 
lub puszki nadesłać. 


Pierwsze jaskółki nadchodzącej wiosny są 
katalogi nasion; mamy bogaty wybór, jednak po- 
między wszystkiemi cennikami stoją katalogi ck. 
nadwornego składu nasion Edmunda Mauthnera 
w Budapeszcie na przedzie. Ogólnie znaną jest 
rzeczą, że dostarczane Z Węgier nasiona naszym 
klimatycznym warunkom i warunkom gleby zna- 


komicie odpowiadają, i od ćwierć wieku znalazły 
szczególnie z nadwornego handlu nasion Mau- 
tbnera pochodzące nasiona w Galicyi i Króle- 
stwie i innych krajach największe rozpowszech- 
nienie. Chociaż dotychczas wydawane niemieckie 
katalogi zapewniły Mauthnera nasionom, dosta- 
teczny odbyt i rozgłos w krajach polskich, to je 
dnak czyniąc zadość narodowym uczuciom p. t. 
klientów, kreowałaj ta firma czysto polski od 
dział, w którym nasi współrodacy jako urzędni 
cy funkcyonu,ą. Oprócz tego wydało polski kata 
talog prześcigający pod względem bogatej treści 
dokładności w dalekiej mierze wszystkie dotych- 
czasowe cenniki. Katalog ten, który wszystkim 
p. t. interesentom na żądanie darmo i opłatnie 
do dyspozycyi stoi, może zatem śmiało dziełem 
być nazwany. Nr. 216 stronach, wyjaśnia obok 
illustracyi kolorowanych tablie tekst, w popra- 
wnym polskim języku zredagowany; wszystko 
dla rolników i ogrodników wiedzy godnego. Ko- 
respondencyę załatwia firma ta również w na- 
szym języku, a prócz tego otrzymuje każdy za- 
mawiający darmo katechizm ogrodniczy o 160, 
stronach a zawierający wskazówki do odpowie- 
dnej uprawy warzywnych i kwiatowych nasion. 
Wspomniana firma stoi też w związku kontrol- 
nym z krajową stacyą botaniczno-rolniczą we 
Lwowie 


MAŁY FEJLETON. 


Litworowy staw, 


Opowiadanie góralskie "powiórsył dr. Stanisław 
Eljass Radzikowski. 

„W Liltworowym Stawie zbójniki dwa le- 
żom, a ku temu tak przyszło za dwa cy za trzy 
roki, chodzili zbójnicy trzej, ociec i dwóch bra- 
tów na Lapsiański Kosar pod Wysokom, — drze- 
wiej to Lapsianie i Rzępiscanie beli haw obitelni 
w balach pod Wysokom dokiela im państwo z 
Jaworzyny gor nie odebraii. 

Zbójnicy ci wse przyśli i wybierali na 
dwanast chłopów żentyce i syr i owce se rzezali 
i mięso brali... Ale ik wypatrzał baraniarz, co 
baranki u Zielonego Stawu sałipa, ze ik nie beio, 
Jacy trzok, 

No jużci przyśli zaś znowa zbójnicy do ko- 
liby i nabrali na dwanast chłopów. 

Lemze pośli, uralzili juhasi; hybaj sese 
chłopów za nimi ku Litworowemu Stawu! — 
wyrychylili sie w sam cas, a oni ta siedzieli u 
stawu z torbami, z temi, co nabrali. No jużci 
dopadli ik juhasiłap jeden drugiego, łap kazden 
swego... trzask, prask, obuchami zabili ik piknie 
na śmierzć i porucili do stawu. A ociec sie 
okrutnie upytał, oścu darowali zycie, poseł — 
dwok jacy zabili, 

Wysło siedem roków, juze sie na polu cic- 
mrzyło, — przyseł nieskoro na Łapsiański Ko 
sar dziad taki brzodziaty, nikcemny dziawraga, 
łata na lacie, handry, fafręgi, torbecki, cosi kansi, 
sitko tak, jak sie patrzy, no, cisty dziad, i pytał 
sie na noc, coby go haw nocowali. Przódzićj 
zaś to tu seł i seł dziad, przechodzili selijacy, 
nocowali... 

Juhasi jak dojili, uradzili, coby jeden koń- 
cem nie spał ty nocy, myśl sie ik chytała, jazdo 
nie zrada, tak nie dowiaroaliw iście, bo go po- 
znajali końdek... 

No, jużei dobrze Bie bardzo, jak powiece- 
rzali, poligali sitka bezpiecni, jeden ino juhas nie 
spał, lóg se ciutko z ciupagą pod ławą i dawał 
pilno poziór na dziadka. 

No, zesło tak z Kęs nocy, wiater ino po 
duchował, płomień fucał, a kłatki strzescały na 
watrze... dziadek spał... chłopi charceli... 

Jednego casu dziadek sie robli, zewiók się 
z pościele, ukotwiło mu sie, wstaje po leku ku 
watrze, jak sie watra paliła, obraca się, buckuje 
to tak, to tak — grzeje się, i poziera po juha- 
sów, a ten pod ławą zaś nie śpi, pozićra téz. 

Jacz pomałućku wyjon dziad z za buta nóz 
taki okrutny o dwók ostrzak, patrzy, patrzy, za- 
strzóg sie z nozem, fciał tak z nienazdąnia wy- 
maroić juhasów na spaniu, naracój zadzióbać ik 
po jednemu... Ha chłopill tu je! — jak hipnół 
ten z pod ławy, jak skrzycał na juhasów, — toz 
to bili, bili, do kości... Zabili... 

Tak sie skońcył ociec za synami, bo iście 
sam ten bèl ociec zbójników z Litworowego Sta 
wu... Znajou ?l 

A ci zbójnicy lezom w stawie na dnie do 
dziśka, — a ociec, ftoz ta wić kuny pogrzebio 
ny? — Kany w lesie hań pod Cieskim Sta- 
wem 


Sztuki piękne. 


Z opery. Serdecznie i gorąco witała licznie 
zgromadzona wczoraj w teatrze publiczność mı- 
łego gościa p. Bel Sorel, która powtórnie do nas 
zawitała. Jej partya w „Cyganeryi* nie daje jej 
wprawdzie sposobności do rozwinięcia wszystkich 
skarbów głosu i zalet gry, lecz mimo to umiała 
ta znakomita artystka porwać słuchaczów. Źwła- 
szcza w akcie ostątnim, w którym głos jej pa- 
biera dziwnie ciepłęgo i przejmującego timbru, 
jej śpiew i gra czyńiky ogromne wrażetie. Inni 
soliści nie stali na jej wysokości, chociaż przy- 
znać trzeba, że grali bardzo starannie. Swietne 
też było całe mise en scene. 

Repertoar lwowskiego teatru mlejskiego: 

W sobotę „Carmen* Bizeta — występ pny 
Bel Sorel, 


| Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą) 

— Syn ekonomisty, protestanta Adolfa Wa- 
gnera, dr. Fryderyk Wagner przeszedł na ka- 
tolicyzm. 

— Rada miejska w Podgórzu pod Krako- 
wem, wychodząc z zapatrywania, że sprawa u- 
bezpieczenia robotników na wypadek starości 1 
niezdolności do pracy, nie tak prędko będzie u- 
stawowo załatwioną, postanowiła zaprowadzić 
ubezpieczenie takie dla robotników miejskich we 
własnym zarządzie. W tym celu m E Y bę- 


O a o a M ea 


szczęściem dla Austryi, że naród czeski tak 


dzie fundusz żelazny, z którego odsetki będą szły 
na pensye dla robotników, niezdolnych do pracy 
i dla wdów i sierót po "nich. Fundusz ten po- 
wstanie z przekazywania co roku do niego pe- 
wnej części czystego dochodu z wapienników i 
kamieniołomów miejskich. 

— Wydział gal. Towarzystwa. farmaceuty- 
cznego „Unitas* uchwalił wystosować do mini- 
sterstwa. memomeryał przeciw łączeniu dwóch 
koncesyj w jednem ręku i przeciw dzierzawie ! 
koncesyi w jednym ręku, jak się to dzieje w wie- 
lu wypadkach 

— Z powodu 25 rocznicy pontyfikatu pa- 
pieża Leona XIII wysłał kardynał Puzyna do 
Rzymu telegram z życzeniami od siebie, ducho- 
wieństwa i wiernych całej dyecezyi. Na ten tele - 
gram nadeszła następująca odpowiedź: „Eminen 
cyi ks, kardynałowi Puzynie, biskupowi "krakow - 
skieamu: Ojciec św. z wielką radością przyjął 
wyrazy synowskiego przywiązania i gorące ży- 
czenia, któreś Wasza Eminencya przesłał przy 
rozpoczynającym się 25 roku Jego pontyfikatu i 
w swej łaskawości przesyła tobie, twemu ducho- 
wieństwu i wszystkim wiernym  dyecezyi kra- 
kowskiej apostolskie błogosławieństwo. Podpis : 
kardynał Rampolla. 


Z POZNANIA. 


(Telefonem i pocztą). 
Dwaj przedstawiciele przemysłowców 
czeskich bawili przez kilka dni w Łodzi, nie 
dokonali tam jednak Żadnej poważniejszej trans- 
akcyi, gdyż przemysł łódzki znajduje się nie- 
stety niemal wyłącznie w rękach niemieckich 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą). 

Do Wieku XX donoszą: Z gimnazynm w 
Białej oprócz dwudziestu pięciu dawniej wydalo 
nych, wydalono jeszcze 10 uczniów. W Siedl- 
cach władze prowadzą rokowania Z rodzicami, 
żeby ci uczniowie, którzy po wydalenii 29, usu- 
nięci byli z gimnazyum w liczbie 202, wrócili 
do szkoły, bo z powodu podania się księdza do 
dymisyi, nie ma wcale wykładu religii. 


— Car zatwierdził nową ordynacyę, która 
obejmuje wszystkie dobra ziemskie Konstantego 
hr. Zamoyskiego z Koztówki i plac przy ul. Fok- 
sal w Warszawie. 


Z R OO W 


Ostatnie wiadomości. 


Z Wiednia piszą (£) nam pod 20 bm: 

Wczorajsze dzienniki tutejsze podały 
wiadomość, jakoby rząd pruski ofnai 
istniejący od lat sześciu zakaz przywozu 
bydła rogatego z Austru-Węgier w gras 
nice tego państwa. Byłaby to wiadomosć 
wielkiej doniosłości dla hodowców bydła 
w naszym kraju — gdyby była pra- 
wdziwą. Lecz niestety według iuforma- 
cyj, jakie ministerstwo rolnictwa otrzy- 
mało dziś od ambasady niemieckiej, rząd 
pruski dotąd faktycznie n.e przyznał ha- 
dnych ulg ani ułatwień dla importu by- 
dła z Austryi. Tem mniej może spodzie- 
wać się tego Gal cya, ktorej płody bywa- 
ja przez graniczne władze pruskie z szcze 
gólną i wyjątkową nieprzychylnością trak- 
tuwane, 


Z Wiednia piszą (t) nam pod 20 bm: 

Nowa Reforma umieszcza list z Wiednia 
nacechowany zwykłą dla Koła polskiego nieprzy- 
chylnością, jaką to pismo lubi popisywać się. 
Pomiędzy innemi przycinkami, pod adresem Koła 


polskiego, powiedziano (akże w tym liście, że 
Koło „jak mur* stanęło w obronie rządu w 
sprawe stanu oblężenia w Tryeście. twierdze 


nie takie mija sẹ z prawdą. Koło polskie, gdyby 
nawet chciało, nie mogło stawać w obronie 
rządu w sprawie — tryesteńskiej a to z 
tej prostej przyczyny, Że nie było ku temu spo- 
sobności. Rząd przedłożył Izbie swoje sprawo- 
zdznie o wypadkach w Tryeście, Izba wybrała 
komisyę do rozpatrzenia aktów tej sprawy — i 
dopiero na podstawie sprawozdania komisy par 
lamentarnej o wyniku tych badań, [zba wyda 
orzeczenie swoje o zachowaniu się rządu: albo 
je zaaprobuje, albo zgani. Dokąd zaś wybrana 
przez Izbę komisya swojego sprawozdania nie 
przedłoży, Koło polskie wcale nie potrzebowało 
zdania swojego 0 wypadkach w Tryeście wypo- 
wiadać i istotnie nie wypowiedziało go. 
Zkądże więc korespondent Nowej Reformy do 
wiedział się o tem, że Koło polskie „jak mur* 
broni rządu w tej sprawie? 

Pisze dalej ten sam pan, że Koło polskie 
desygnowało do komisy: dla sprawy tryesteńskiej 
„sam kwiat rządowcow* — a nikogo z opozycyi 
demokratycznej. Otóż rzecz się tak miała, iż na 
pięć miejsc, wyznaczonych w komisyi dla Koła 
polskiego, zaproponowano w Kole jedno miejsce 
skoncentrowanemu demokracie i właścicielowi 
Nowej Reformy— posłowi Ioboszyńskiemu. Pan 
Doboszyński oświadczył jednak, że kandydatury 
nie przyjmuje—i ta okoliczność tj. odmowa 
p. Doboszyńskiego jest powodem, że w komisyi 
tryesteńskiej nie ma „skoncentrowanego demo- 
kraty“ — co Tryestowi, nrawdopodobnie ani nie 
zaszkodzi, ani nie RACZ 


Telegramy i telefonematy. 


Rada państwa. 
Posiedzenie czwartkowe. 


Wiedeń 21 lutego. 
W dalszym ciągu wczorajszej 
debaty budżetowej, 
p Gregr, kończąc swe przemówienie, mówił: Kto 
jest właściwie die staatserhaltende Partei. Śmie- 
sznem i obłudnem byłoby twierdzenie, że stron- 
nictwu lewicy należy się hegemonia w państwie. 


niezachwianie broni swoich praw narodowościo- 
wych. 

Omawiając wreszcie mowę prezydenta mi- 
nistrów, w której tenże groził absólutyzmem j 
rozpędzeniem parlamentu, powiada, że Czesi tem 
tylko cieszyliby się. Mowa ta prezydenta mini- 
sirów wywołała u Czechów uczucie radości, bo 
przekonali się, że we właściwem m:ejscu panuje 
przekonanie, 1Ż obecna konstytucya nie da się 
utrzymać bez zmiany. Czesi od 40 lat zwalczają 
tę konstytucyę i będą zwalczali do skutku. Tak- 
że groźba absolutyzmu, narodu czeskiego bynaj- 
mniej nie zaniepokoiła, bo najgorszy absolutyzm 
nie może gorzej obchodzić się z narodem cze- 
skim jak liberalne rządy lewicy, a zresztą abso- 
lutyzm mógłby się utrzymać tylko krótko, a po 
absolutyzmie musiałaby nastąpić konstytucya, ale 
nowa, na zasadzie zupełnego równouprawnienia, 
sprawiedliwości i wolności. Takiej konstytucyi 
my chcemy. Tylko w takich warunkach możliwą 
byłaby zgoda między narodowościami, inaczej nie. 
Dr. Kórber nie uspokoi parlamentu swoimi „ŚTO- 
deczkami*. On swoim zręcznym tańcem mi „dzy 
stronnictwami nie uzdrowi parlamentu. Nie ma- 
my zaufania do tego rządu, pod którym państwo 
nie wzn'esie się w górę, lecz może jeszcze je- 
szcze głębiej spadnie. Ponieważ tedy do rządu 


zaufania nie mamy, głosować będziemy przeciw 
budżetowi. 


Następny mowca p. Jaworski wyraża ra- 
dość z tego powodu, że wreszcie można przystą= 
pić do jednej z najważniejszych agend państwo- 
wych, tj. do załatwienia budżetu. Przez szereg 
lat boleśnie dał się odczuwać brak dyskusyi bu- 
dżetowej, a brak ten uczuwali również boleśnie 
wyborcy i ludność (potakiwania na ławach pol- 
skich), która w krytycznem położeniu zwracała 
się do reprezentantów swoich z wezwaniem, aby 
parlament przystąpił do pracy pozytywnej i w ten 
sposób jej pomógł. W tym duchu też obracała 
się dyskusya w komisyi budżetowej nad budże- 
tem. Kto śledził uważnie przebieg obrad w ko: 
misyi budżetowej, musi bezwarunkowo przyznać, 
że co do objektywności i gruntowności obrad ko- 
misja zasługuje na jak największe uznanie. 


Rolnictwo i przemysł znajdują się w poło- 
żeniu krytycznem, ale nie powinny się wzajemnie 
zwalczać, lecz wzajemnie popierać i uzupełniać, 
Jako najsilniejsze podstawy dobrobytu ludności. 
(Potakiwania na ławach polskich). Skargi na kry- 
tyczne położenie rolnictwa podnoszone są obecnie 
we wszystkich krajach, a podnoszone rozmaicie, 
odpowiednio do istniejących tam różnorodnych 
s(osynków. (Uialicya uważana jest za kraj prze- 

wużnmie rolniczy. Niestety, właściciele większych 
posiadłości widzą, że, mimo wysiłków i najinten- 
zywniejszej pracy, renta ziemska codziennie za- 
nika. Pracują oni po większej części pasywnie i 
starają się z trudnością, aby utrzymać się przy 
ziemi, odziedziczonej po swych ojcach. (Bardzo 
słusznie | na ławach polskich). 


Tem więcej pożałowania godnem jest poło» 
żenie małej własności. Rozdrabnianie jej, ciągłe 
wylewy, często powtarzające się nieurodzaje, nie- 
zmiernie wyso ie podatki i ciężary... 

P. Pastor woła: a także fiskalizm. 

P. Braiter: a także wyzysk większej pc- 
siadłości. 

P. Jaworski mówi dalej: ..jakoteż surowe i 
bezwzględne ściąganie podatków, zmusza bies 
dnych do zaciągania długów, za czem idzie utra- 
ta majątku. Ten dla ustroju społecznego i ustro= 
ju państwowego ważny czynnik grozi zanikiem, 
a tworzy się z niego proletarjat wprawdzie cbg- 
tny do pracy, ale bez pracy. (Bardzo dobrze ra 
ławach polskich). Proletarjat to chętny do pracy 
bo szuka jej wszędzie, gdzie tylko znaleść może, 
szuka jej w krajach zamorskich mimo zabójczego 
klimatu i chorób, a także w okolicach Niemiec, 
które poszukują robotników. Ale rzadko kiedy 
wracają ci ludzie z jakimś dorobkiem, zdobytym 
w pocie czoła, z reguły zaś powracają jako zła- 
mani materyalnie nędzarze i moralnie podupadli, 
Jak to bardzo często zdarza się u dziewcząt 
przebywających czasowo w Niemczech na robo- 
cie. Mowca prosi rząd, aby zwracał baczniejszą 
uwagę na nadużycia, dziejące się przy emigra- 
cyi włościan (oklaski) i aby z jednej strony przez 
wniesienie odpowiedniego przedłożenia uregulo- 
wał sprawę emigracyjną, a z drugiej strony, aby 
poleci} zastępcom Austryi w krajach zamorskich, 
a także w Niemczech (oklaski) wziąć 1obotników 
w obronę i nie dopuszczać, aby działy się im 
krzywdy. 

Tak jak z rolnictwem, tak samo ma się 
rzecz i z chowem bydła, które stanowi integral- 
ną część rolnictwa. I tu jest źle. Chów bydła 
w Galicyi, dzięki niezmordowanym usiłowaniom 
stowarzyszeń i kółek rolniczych, oraz dzięki 
wielce użytecznej działalności jednostek, tak w 
wielkiej, jak i w małej posiad'ości poczynił wi- 
doczne postępy. Mowca uskarza się na trudno- 
ści, z jakimi chów bydła musi się w Galicyi li- 
czyć, a szczególniej ma je do zwalczenia przy 
spożytkowaniu swych produktów. Mowca przy- 
pomina o kilku interpelacyach, wniesionych w 
sprawie nieprzestrzegania przez Niemcy przepi- 
sów konwencji weterynaryjnej, nieprzestrzegania, 
sprzecznego Z zawartymi traktatami. (Żywe okla- 
ski na ławach polskich), 

Jak z rolnictwem, tak samo źle jest i z 
przemysłem. Prawie we wszystkich gałęziach jego 
podnoszą się skargi, a szczególniej na przyszłość 
grozi mu niebezpieczeństwo. Powiadają, że Gali- 
cya jest krajem rolniczym i sądzą, że mówiąc to, 
powiedzieli wszystko, co można powiedzieć. Ale 
Galicya jest także krajem odbytu dla produkcyj 
przemysłowych. To, co było możliwem w owych 
czasach, kiedy Galicya zaopatrywała w s. SASZ Pig ;. | dla] zaa Lade teug W: 


m Magazyn Schayerów. 


swoje inne kraje, dziś się zmieniło, bo Galicya 
nie może konkurować z Rvsyą, Rumunią i Wẹ- 
grami. Musi się więc oglądać za nowemi źródła- 
mi dochodu, jeśli nie chce się cofać. (Oklaski na 
ławach polskich). Kraj pod tym względem prze- 
budził się o tyle, o ilę jego słabe siły pozwalają. 
Stara się przywołać przemysł do życia, ale prze- 
mysł ten znajduje się w pierwszych początkacb, 
w powijakąch i potrzebuje silnej opieki, aby mógł 
istnieć i rozwij sć się, ale me należy go zabijać 
śrubą podatkową 1 boletą Laryfową. (Żywe 
oklaski ) 

Galicya ma wielkie skarby w ziemi, ma sól 
i bogactwo olejów ziemnych. Sól stauowi wyłą- 
czny dochod państwa, a kraj z niej nie nie ma. 

P. Pustor woła : Ma drogą sól! 

Tylko tu i ówdzie, po długich prośbach, w 
niektórych okolicach górskich, otworzono źródła 
solne dla bydła, pod najrozmaitszymi atoli wa- 
runkami. Ale bardzo obficie płynie nafta, a ruch 
tak w produkcyi surowicy, jak iw rafineryach 
prowadzi się intenzywnie, zastosowany do naj- 
nowszych postępów w technice. Musimy chronić 
ten przemysł przed nieczystą konkurencyą. Cały 
kraj bronić będzie tego skarbu jak jeden mąż, 
aby mie doznał jakiej krzywdy, aby nie zanikł. 
(Oklaski.) 

P. Pastor wcła: Na korzyść Węgier i ugody 
węgierskiej. 

Jest pocieszającym fuktem dla mnie i dla 
ministra skarba, że w Galicyi powstaje przemysł 
cukrowy. Niestety powstaje on w czasie, kiedy 
sedm lat tłustych minęło, a pokazują się na ho- 
ryzoncie szare chmury dla tego przemysłu. Rząd 
musi w tej sprawie postępować z jak największą 
energią, a wszyscy przemysłowcy muszą w tej 
kwestyi zostawić na uboczu małostkowe spory i 
przemysł traktować jako całość, bez względu na 
kraj, w którym się rozwija. (Oklaski.) 

Izba poselska na wiosnę roku ubiegłego u- 
chwaliła znaczne sumy na środki komunikacyjne, 
na budowę kolei, regulacyę rzek i budowę kana- 
łów. Inicyatywa w tej sprawie wyszła od rządu, 
kióry uznał, że stworzenie taniej komunikacyi 
jest koniecznem i że klęski z powodu wylewów, 
które się stały chronicznemi, potrzeba usunąć. 
Nałeży się rządowi za to szczere podziękowanie 
od krajów w Inwestycyach tych interesowanych. 
Rząd powinien atoli się starać, aby w r. 1806, 
gdy przystąpi do budowy kanałów, była nie tyl 
ko woda w kanałach, ale żeby były także o 
kręty, któreby przewoziły produkiy rozwiniętego 
przemysłu i silnego rolnictwa (Oklaski ) 

Mowca przypomina mowę prezydenia gabi- 
netu dra Koerbera, wygłoszomą dnia 17 pażdzier- 
nika z. rr w Sprawie uregulowania stosunków 
ekonomicznych i handlowo politycznych z Węgrami 
i obcemi mocarstwami i zauważa, Że przez to 
samo prezydent gabinetu zaciągnął dług wobec 
ludów austryackich, które żądają spłacenia tego 
długu. Prezydent gabinetu w mowie tej wyzna- 
czył drogę, którą chce kroczyć. Towarzyszytny 
mu na tej drodze wraz z najlepszemi życzenia- 
mi. Powiedział prezydent gabinetu dalej, że 
szczerze, pilme i lojalnie będzie postępował, a 
my powiadamy, źe szczerze, pilnie i lojalnie bę- 
dziemy go w tym względzie popierali. (Żywe i 
długotrwałe oklaski. Mowca odbiera gratulacye). 

P. Bareuther oświadcza, że Wszechniemcy 
nie przestaną obstawać dalej przy swoich żąda 
niach i domagać się będą otwarcie osobnego 
rozdziału dła politechniki czeskiej w Bernie. Mo- 
wca omawia dalej nadużycia $ 14 i domaga się 
jego zniesienia. Żąda zaprowadzenia, zamiast do- 
tychczasowego stosunku unii personalnej z Wẹ- 
grawi, przez co umożliwiłoby się ściślejsze przy- 
łączepie do Węgier pod względem ekonomiczny m. 
Mowca wyraża drowi MKoerberowi uznanie za 
jego zręczność polityczną 1 obrotność. Jeżeli je- 
dnak istnieją konieczności państwowe, to uznanie 
języka niemieckiego za język państwowy uważać 
należy za pierwszą i najgłówniejszą z tych ko- 
mieczności. Dopóki ten postulat nie zostanie speł- 
niony, dopóty Wszechniemcy głosować będą 
przeciw budżetowi. 

P. Baernreither wyraża zadowolenie z tego 
powodu, że budżet przyjdzie w drodze konstytu- 
cyjnej do skutku. Uważa za konieczny warunek 
uruchomienia parlamentu i spełnienia wielkich 
zadań przyszłości zmianę przestarzałego i ocięża- 
łego regulaminu izby w porozumieniu ze wszyst- 
kiemi stronnictwami izby. 

P. dr. Menger polemizował z p. Gregrem. 
Jako członek klubu, reprezentującego tak ruchli- 
wy narod nie powinien on był tak przemawiać, 
jak gdyby wielkie wypadki ekonomiczne na świe 
cie wcale tego narodu mie obchodziuy. Wojna 
południowc-atrykańska i jej ekonomiczne skutki, 
wielka walka konkurencyjua Europy z Ameryką, 
nawet posiadłości kolonialne Rosyi, Niemiec i 
Francyi, wszystkie le kwestye p. Gregr zupełnie 
ignoruje, a natomiast usiłuje wywołać walkę je- 
dnej części ludności z drugą. Jest to postępowa- 
nie berostratowe i mówca wątpi, czy w obec 
dzisiejszego stanu kwestyi cukrowej tysiące chło- 
pow, uprawiających buraki, będą p. Gregrowi 
wdzięczni za taką politykę ignorowania potrzeb 
ekunomicznych. 

Mówca sądzi, że ustawowe unormowanie 
niemieckiego języka jako  pośredniczącego lub 
państwowego jest konieczne nie ze względu na 
próżność Niemców, lecz do ostatecznego uregula- 
wania kwestyi językowej. 

Odnośnie do mowy p. Jaworskiego podnosi 
mówca, że w Galicyi istnieje cały szereg przed- 
siębiorstw przemysłowych, a między temi także ta- 
kie, które cieszą się w jak najwyzszym stopniu po- 
parciem(?) rz ;du. Mówca wskazuje szczególnie na 
gorzelnie, na przemysł drzewny, na wiele obiecują- 
cy przemysł cukrowy, przemysł żelazny. jakoteż 
na popierany przez ustawodawstwo przemysł na- 
fiowy i wosku ziemnego. 

W końcu ubolewa mowca, że stosunek do 
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niekorzystność obecnego stanu. 

Na tem obiady przerwano. 

Po załatwieniu kilku wniosków nagłych 
w kwestyi sapomogi a powodu klęsk elementar- 
nych, postawili p. Pernetstorfer wniosek uznania 
jawności obrad komisyś dla stanu wyjątkowego 
w Tryeście. 

Wniosek ten prezydent z początku ogłosił 
Jako przyjęty, po chwili jednak zauważył, że po- 
mylił się przy obliczeniu głosów i na Życzenie 
wyrażone z kilku stron poddał wniosek powtór- 
me pod głosowanie, poczem ogłosił, że wniosek 
upadi 108 głosami przeciw 79. 

Wywołało to rekryminacye ze strony pp. 
Derschatty i PFernerstorfera. 

Prezydent oświadczył, że omylił się przy 
pierwszem zliczaniu głosów, że zresztą drugie 
głosowanie przedsięwziął na wyraźne życzenie 
wielu posłów. 

P. Breiter w zapytaniu do prezydenta Izby 
podnosi, że przewodniczący i wielu członków ko- 
misyl dla nietykalności poselskiej złożyli swe 
mandaty do komisyi, ponieważ od 10 miesięcy 
komisya ta nie może funkcyonować z powodu 
braku kompletu. Fakt ten jest jaskrawym dowo- 
dem niskiego stanu etyki i moralności parla- 
mentu austryackiego. Jest to publicznym skan- 
dalem, którego prezydyum nie powiano ścierpieć. 
P. Breiter zapytuje prezydenta, czy fakt wymie- 
niony jest prawdziwy i czy prezydent zechce 
w przyszłości temu zaradzić, oraz czy na po- 
rządku następnego posiedzenia umieści wybór 
nowych członków komisyi dla nietykalności i czy 
postara się, aby komisya ta w przeciągu dni 14 
zdała sprawę o wydanie mowcy sądowi na Żą- 
danie byłego dyrektora „Unio catholica“ Kal- 
bermattena. 

Prezydent oświadczył, że porozumie się 
w tej sprawie z prze vodniezącym komisyi dla 
nietykalności, 

Posiedzenie zamknięto o godz. wpół do 8 
wieczorem. 

Następne dziś o 12 w południe. 


Posiedzenie piątkowe. 


Wiedeń 21 lutego. 

Dzisiejsze posiedzenie izby posłów rozpo- 
częło się odczytywaniem wniosków i interpełacyj. 

Między temi znajduje się interpelacya p. 
Ziczkara 1 tow., czy prawdą jest, że traktaty 
handlowe nie zostaną wypowiedziane, lecz prze- 
dłużone na jeden rok. 

P. Daszyński i tow. interpelują prezydenta 
ministrów w sprawie aresztowanych w Rosyi 
obywateli austryackich, wskazując na to, że 
nie można się nawet dowiedzieć, jaki ich los 
spotkał. 

Interpelanci zapytują, czy prezydent mini- 
strów chce skłonić hr. Gołuchowskiego, ażeby 
w drodze urzędowej dowiedział się u rządu ro- 
syjskiego, co się stało z aresztowanymi poddany- 
mi austryackimi Adoltem Langiem i Kazimierzem 
Pruszkowskim. 


Przystąpiono do dalszego ciągu 
dyskusyi budżetowej. 


Poseł Hannisch oświadcza, że prezydent 
ministrów trafił parlament w najsłabszą stronę a 
mianowicie zagroził absolutyzmem i wymalował 
straszaka reformy wyborczej. Stronnictwa burżo- 
azyjne boją się tego, bo reforma wyborcza mu- 
siałaby nastąpić na podstawie powszechnego 
prawa głosowania. Socyaliści nie mogą popierać 
rządu, który sprzeciwia się takiej reformie wy- 
borczej i nie mogą mieć zaufania do rządu, na 
którym cięży wina krwawych zajść tryesteńskich. 

Mowca ubolewa, że rząd nie przedłożył do- 
tąd reformy ustawy prasowej i ostrzega przed 
szukaniem anarchistów, tam gdzie ich wcale nie 
ma. Jest to stary, zwykły środek policyjny przy 
każdych rozruchach szukać anarchistów. Przema- 
wia w końcu przeciw wielkim ciężarom, jakie 
wypływają dla ludności z ciężarów wojskowych i 
oświadcza, że będzie głosował przeciw bu- 
dżetowi. 

Poseł Scheicher, wskazywał na ogromne 
różnice majątkowe ludności; Łędzie to tak długo, 
dopóki nie będą wprowadzone nowe zasady so- 
cyalno-polityczne. Mowca występuje przeciw ży- 
dom, ktorych nazywa „eine wohlhabende Con- 
fession“. Powiada, że winę zajść tryesteńskich 
żydowscy socyaliści, 

Należy wystąpić przeciw wpływowi żydow- 
skiemu, ktory wdziera się wszędzie, W Anglii, 
na Węgrzech i we Włoszech mają już żydzi rzą- 
dy w swych rękach, obecnie starają się o Au- 
stryę i Niemcy. Mowca żąda zniesiema handlu 
terminowego zbożem ! oświadcza w końcu, że od 
stanowiska rządu w tej i wielu innych kwestyach 
zawisłe będzie stanowisko mowcy podczas głoso- 
wania nad budżetem. 

Poseł Romańczuk wyraża Życzenie, aby par- 
lament stał się w rzeczywistości tem, czem być 
powinitn, to jest wyrazem majestalu ludu obok 
wajestatu korony, Od ostatniej dyskusyi budże- 
towej wiele zmieniło się na gorsze, najlepiej je 
szcze wyszły finanse państwowe, podczas gdy 
finanse gminne i krajowe są w stanie wprost 
rozpaczliwym. Finanse państwowe jeszcze dlatego 
zachowały równowagę, bo panuje wi:lki ucisk 
podatkowy. Gorszą niż finansowa jest polityczna 
sytuacya. Od dwóch lat praktykuje obecny rząd 
metodę beznamiętnej wytrwałości. 

Jednym z punktów programu rządowego 
ma być sprawiedliwość narodowościowa. Ale jak 
się ją wykonuje wobec Rusinów. Żadne Życzenie 
narodu ruskiego, który jest czwartym z rzędu 
największym narodem całej Au-tryi, 
spełnione. (Głosy Rusinów: Tak jest!) 

Mowca twierdzi dalej, Że obecny rząd co- 
raz bardziej wypierał Rusinów. W wyborach do 
parlamentu zmniejszyła się liczba posłów ruskich 
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sejmowych rząd wydał naród ruski zupełnie na 
pastwę jego wrogów. 


Kluby i komisye., 
Wiedeń 21 lutego. 

Wczoraj wieczór zebrała się komisya dla 
stanu wyjątkowego w Tryeście. Prezes gabinetu 
oświadczył, że dotychczas nie otrzymał dalszych 
doniesień z Tryestu. Zapewnił dalej, że pracuje 
gorliwie nad wygotowamem sprawozdania, a po 
skończeniu natychmiast przedłoży je komisyi. 

P. Ellenbogen powiada, że to oświadczenie 
uważa za oskarzenie rządu. Rząd zapre wadził 
stan wyjątkowy w Tryeście na własną odpowie- 
dzialność, a nie na odpowiedzialność namiestnika, 
rząd musi więc mieć dowody stwierdzające ko- 
nieczność tego zarządzenia; nie jest on jednak 
w stanie przedłożyć takich dowodów. 

Dr. Körber oświadcza, że miał obowiązek — 
po dokładRem zbadaniu sprawozdań otrzyman /ch 
z Tryestu — uczynić to, co uczynił. 

Przemawiali jeszcze pp. Sehiicker i Gross, 
którzy podnieśli, że z oświadczeń prezydenta ga- 
binetu nie moźna sobie wyrobić zdania, czy za- 
prowadzenie stanu wyjątkowego było usprawie- 
dliwione 

P. Ellenbogen stawia wniosek o bezzwło- 
czne zniesienie stanu wyjątkowego. 

Prezydent dr. Kórber sprzeciwił się temu 

Posiedzenie komisyi zamknięto bez powzię: 
cia uchwały. 

Wiedeń 21 lutego. 

Komisya łegitymacyjna odbyła dziś posie- 
dzenie, na którem po referacie p. Hruby'ego u- 
chwalono z powodu wniesionego protestu przeciw 
wyborowi p. ks. Pawła Sapiehy zarządzić docho- 
dzenia, P. Hruby wniósł, by ie dochodzenia roz- 
ciągnąć także co do niektórych szczegółów, nie 
podniesionych w proteście. 


Sytuacya parlamentarna. 
Wiedeń 2! lutego. 

W kołach parlamentarnych panuje wątpli- 
wość, czy uda się załatwić budżet przed święta- 
mi Wielkanocnemi tak, że rząd byłby zmuszony 
przedłożyć nowe prowizoryum budżetowe przy- 
najmniej na jeden miesiąc. Obecne prowizoryum 
kończy się z dniem 31 marca. 

Przed świętami ma się odbyć wybór dele- 
gacyj, które zbiorą się w maju. 

Dopiero po zakończeniu sesyi delegacyjnej 
zwołane zostaną sejmy. 

Sejm węgierski. 
zagrzeb 21 lutego. 

Sejm zagrzebski przyjął jednogłośnie nagły 
wniosek, aby złożyć życzenia Ojcu św. z okazyi 
jubileuszu. W umotywowaniu wniosku podniósł 
kanonik Matuncsy zasługi Ojca św. około prze- 
kształcenia instytutu San Girolamo, które dla 
Kroatów było korzystne. 


Sprawa cukrowa, 
Praga 21 lutego. 

Na wczorajszem nadzwyczajnem walnem 
zgromadzeniu przemysłowców cukrowych z Czech 
przyjęto po długiej dyskusy: jednogłośnie rezolu- 
cyę oświadczającą, że przy obecnych niskich ce- 
nach cukru zniesienie premij eksportowych unie- 
możliwiłoby zupełnie uprawę buraków. Także 
zniesienie ceł ochronnych uniemożliwiłoby kartel 
cukrowy, co wywołałoby katastrofę w przemyśle 
cukrowym i w rolnictwie. Zważywszy, że Anglia 
przy konsumcyi rocznej 14 milionów cetn. metr. 
cukru importuje z Austryi i Niemiec około 10 
milionów, vodczas gdy przywóz z Włoch i z ko- 
łoni1 wynosi tylko 800.000 cetn. metr., także cła 
karne, sałożone przez Anglię, odbiłyby się tylko 
na konsumentach, a ci znowu nie zechcą płacić 
wyższych cen za cukier importowany, tak, że 
austryacki cukier nie mógłby tam konkurować. 
Postępowanie Anglii, która eksportuje do Austro- 
Węgier i Niemiec towary wartości przeszło mi- 
liarda koron rocznie, powinno się na wzór Rosyi 
energicznie odeprzeć. Rezolucya wyraża nadzieję, 
że rząd austryacki mia ustąpi przed groźbami 
Anglii i nie zgodzi się na dalsze rokowania co 
do premii i ceł cukrowych, nawet bez poparcia 
Niemiec. 

Wiedeń 21 lutego. 

Wczoraj odbyło się nader liczne zgroma- 
dzenie przemysłowców cukrowych z Morawii, 
Slązke, Austryi Dolnej, Galicyi i Bukowiny, któ- 
re przyjęło rezolucyę podobną do tej, jaką u- 
chwalono w Pradze; podniesiono też, że zebrani 
obstają przy stanowisku, zajętem przez reprezen- 


tantów przemysłu cukrowego austro- węgierskiego 


d. 9 lutego w Berlinie. 


Parlament niemiecki. 


Berlin 21 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu parlamentu przy dyskusyi nad 
etatem wojska p. Jażdżewski wyraził na- 
dzieję, że zarząd wojska nie będzie uży- 
wał załóg w  prowineyi poznańskiej do 
zwalczania bojkotowania Niemców przez 
przemysłowców polskich. Polacy w prze- 
ciwnym razie będą wiedzieli jak się bro- 
nić. Nie leży to także w interesie wojska, 
aby jego etat komplikowano przez wcią- 
ganie doń kwestyi narodowo-politycznych. 
Parlament przyjął etat wojskowy. 


Parlament włoski. 


JRzym 21 lutego. Wezoraj otwarto 
parlament mową tronową, która zapowia- 
da szereg ustaw społecznych i ustawę o 
złagodzeniu zasady nierozwiązalności mał- 
żeństwa cywilnego. Mowa tronowa stwier- 
dza, że stosunki ze wszystkiemi mocar- 
stwami są jak najlepsze i że stanowisko 
Włoch w koncercie mocarstw jest ko- 
rzystne, Włochy mogą osiągnąć swe cele 
przy istniejących sojuszach i dobrych sto- 
unkach z innemi państwami. Mowa tro- 


nowa zajmuje się także polityką kościelną 
i podnosi w sprawie stosunku państwa do 
Kościoła, że rzad trwa przy zasadzie ści- 
słego rozdziału władzy państwowej od 
kościelnej. Rząd przyznaje duchowieństwu 
należne mu honory, jednakże musi się o- 
no w swej działalności ograniczyć do po- 
la kościelnego, a wolność sumienia musi 


być uszanowana, 
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Zaburzenia w Hiszpanii. 

„Barcelona 21 lutego. Robotnicy 
strejkujący obrzucili kamieniami pociąg 
odjeżdżający do Francyi W mieście roz- 
lepiono plakat, grożący ostremi represalia 
mi, bombami i dynamitem, jeżeli wojsko 
dalej będzie strzelać. 

Strejkujący zrabowali wczoraj kilka 
warsztaiow w pomieszkaniach prywatnych, 
w których pacowano. Rokowania wydaw- 
ców gazet z zecerami nie doprowadziły 
do rezultatu. Policya aresztowała kilku 
znanych anarchistów. 

Dyrekcye kolei ogłosiły, że wobec 
tych zajść nie mogą utrzymać ruchu ko 
lejowego. Z różnych stron Hiszpanii nad- 
chodzą wiadomości o manifestacyach. 

Konsulowie odbyli wczoraj konfe- 
rencyę. 


Madryt 21 lutego. Według pry- 
watnych depesz z Saragosy, wybuchł tam 
strejk jeneralny. 


Madryt 21 lutego. Sądzą powsze- 
chnie, iż wybuchnie przesilenie gabineto- 
we, po ogłoszeniu rozporządzenia, zawie- 
szającego stan wyjątkowy nad całą Hi- 
szpanią. 

Barcelona d. 21 lutego. Wielka 
część okrętów odpłynęła z portu nie wy- 
ładowawszy towarow, gdyż strejkujący 
chcieli napaść na uie i zrabować towary. 
Panuje tu brak środków żywności z po- 
wodu braku dowozu. 

Strejkujacy zabili trzech robotników, 
którzy chcieli powrócić do pracy, oraz za- 
bili jednego piekarza, który samowolnie 
podwyższył cenę chleba, 

Ruch tramwajowy został wstrzymany. 


Strejkujący czynią przeszkody w biciu 
ydła. 

Wczoraj przybyły tu nowe posiłki 
wojskowe. 


Jest pewność, iż ruch ten wywołali i 
kierują nim anarchiści. 

Madryt 21 lutego. Z Barcelony te- 
legrafują, że wczoraj przyszło tam do star 
cia między służbą kolejową a strejkujący- 
mi robotnikami, z których jeden został 
zabity. W pewnej miejscowości na pro- 
wineyi zrabowane piekarnię. Pomiędzy 
Sabadel a Carassa przerwano druty tele- 
graficzne; w Manreso ogłoszono stan ob 
lężenia. 

Madryt 21 lutego. Wczoraj wie- 
czór ogłoszono w Saragossie sądy do- 
raźne. Po ogłoszeniu ich usiłowali 
ekscedenci wstrzymać ruch tramwajowy 
i urządzali demonstracye. Kilka osób are 
sztowano. Komendant Barcelony zarzą- 
dził, aby mieszkańcy wydali władzom 
wszelka broń. 

Madryt 21 lutego. W senacie o 
świadczył minister wojny Veyler, że sy- 
tuacya w Barcelonie nie zmieniła się. 
Sklepy, szczególnie z prowiantami, poza- 
mykane. Rząd ma zamiar zwołania rezer- 
wy. Minister spraw wewnętrznych oświad- 
czył, że przyjmuje na siebie odpowie- 
dzialność za te zajścia. W toku dyskusyi 
ganili członkowie opozycyjni postępowa- 
nie rządu. 

Barcelona 21 lutego. Liczba osób 
zabitych w ostatnich dniach przez wojsko 
wynosi przeszło 40. Strejkujący otrzymują 
z Londynu wielkie wsparcia pieniężne. 
Strejkujący chcieli uwolnić uwięzionych 
towarzyszy i atakowali gmach więzie 
nia. Wojsko odparło napastników. Wiele 
osób zostało zabitych, wiel2 raniono. W 
miastach sąsiednich przybiera ruch grożne 
rozmiajy. 


Anglia i Transvaal. 


Londyn 21 lutego. Lord Kitchener 
telegrafuje z Pretoryi, że generał Hamil- 
ton stoczył z Boerami bitwę pod Kiippban. 
Pu stronie angielskiej padto dwóch ofice- 
rów i dwoch żołnierzy, a kilku zostało ra- 
nionych 46 żołnierzy angielskich dostało 
się do niewoli boerskiej, ale wkrótce wy- 
puszczeni zostali na wolność. 


W Chinach. 


JPekim 21 lutego. Ciało dyplomaty- 
czne było wczoraj na dworze chińskim 
na audyencyi noworocznej. Na tronie za- 
jęła miejsce cesarzowa, a po lewej stronie 
cesarz ; austro-węgier kı poseł Ozikan zło- 
żył życzenia. Ks. Czing odczytał odpo- 
wiedż. Cesarzowa wdowa rozmawiała do- 
syć długo z Ozikanem za pośrednictwem 
tłumacza. 

Różne. 

HMtzymm 21 lutego. Agepcya Stefanie- 
go donosi, że król przyjął dymisyę mini- 
stra dla robót pualicznych Diusego. 

Rzym 25 lutego. Z okazyi 25-le- 
tniego jubileuszu Ojca św. odbyło srę 
wczoraj w kościele św. Piotra uroczyste 
„Te Deum*, w którem wzięło udział wie- 
lu kardynałów, biskupów, dygnitarzy pa- 
pieskich, delegatów stowarzyszeń katoli- 
ckich „w Rzymie i około 20.000 publi- 


czności. Gdy publiczność po skończonej 
uroczystości zobaczyła Papieża w jednem 
z okien departamentów papieskich, po- 
witała go owacyjnie. Papież cieszy się 
najlepszem zdrowiem. Nadeszła wielka 
liczba telegramów gratulacyjnych z wszyst- 
kich stron świata katolickiego. 


Dział ekonomiczny. A 


-— Wydział krajowy zamianował członkami 
stałej komisyi przemysłowej na bieżącą kadencyę 
sejmową pp. L. Baczewskiego, A. Benisa, Ign. 
Drewnowski. go, J. Frankego, A. Gorayskiego, J. 
Leo, M. Michalskiego, A. Nawratila, B. Pawlew- 


skiego, J. Rottera, A. Stefanowicza, A. Sołtyń- 
skiego, Wł. Stosłowicza, Wł. Szuchiewicza, J. 
Wczelaka, J. Wereszczyńskiego i Alfr. Zgóze 
skiego. 


Pierwsza sesya komisyi przemysłowej w no- 
wym składzie odbędzie się 24 bm. o godz. 5 po 
południu. 

Wydział krajowy uchwalił zamawiać w przy- 
szłości kasy ogniotrwałe dla spółek oszczędności 
i pożyczek u firm krajowych, a równocześnie 
wezwał kierownika biura patronatu dr. Stefczyka 
do usprawiedliwienia, dla czego dotychczas zama- 
wiał kasy u firmy wiedeńskiej. 

Dyrekcys austr. kolei państwowych 
zamierzają rozdać dostawę różnych maszyn ro- 
boczych i urządzeń warstatowych w drodze roz- 
prawy ofertowej. Bliższe szczegóły dotyczącego 
rozpisania dostawy podane będą w j 
Lwowskiej z d. 25 lutego. 

Członkiem rady dla budowy dróg wo- 
dnych w miejsce p. Onyszkiewicza, który z tej 
godności zrezygnował, zamianował wydział kraj. 
dr. T Pilata 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 21 lutego. (Telegram Gasety Na- 
po popołudniu. Akcye austr. zakl. kredyt. 691'—, 
|węg. zakładu kredyt, 706-—, Anglobanku 284'—, 
| Unionbankn 567*—, Banku dla krajów koronnych 
| Gal. Banku hipot, —'—, kolei państwow. 671'—, 
| kolei poładnicwej 72:50, tramwaju A. 287:—, B. 
283'—, kolei Elbethal 469'—, kolei północne; 
Rima Maranya 506:50, praskiego towarz, żel. 
1495, fabryki broni —*—, tureckie tytoniowe 
296'—, oblig. węg. indemniz. 96:65, renta majowa 
101:50, austr. renta koronowa 88'70, węg. renta 
koronowa 97':—, 56-let. listy tow. kredyt. ziemsk, 
95:-—, 4-procent. listy banka krajow. 94:65, 4'/, 
banku hipotecznego 94' —, $!j+-procout. listy banku 
hipotecznego 98:75, 5-procent. listy banku  hipot. 
10975, 4-procent. galic. obligac. propinac. 98-05, 
4-procent. galic. pokyczka kraj, z 1898 r. 96:40, 
4-procent. pożyczka m. Liwowa 92'—, losy tureckie 
109-50, marki 117:27, ruble 256350 
Z rynków towarowych. 

Bank rolniczy we Lwowie dnia 21 lutego. 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koro- 
nowa. Pszenica gotowa 8'80 do 9'—, pszenica no- 
wa 0'— do 0:—, żyto gotowe 6'70 do 6'85, żywo 
nowe (0*— do (*—, owies obroczny 680 do 
7:20, owies nowy (*— do 0'— , jęczmień pastewny 
5:50 do 5*75, jęczmień brow. 6:50 do 7:60, rzepak 
nowy 18:50 do 14*—, |Inianka 11-— do 11:50, 
groch pastewny 7:50 do 7:76, groch do gotowa- 
nia 850 do 138:—, wyka 775 do 860, bobik 
6— do 6'25, hreczka 6'75 do 7:50, kukurudza 
nowa 590 do 6'10, stara 0'— do 0*—, chmiel 
za 56 kilo —'— do —'—, koniczyna czerwona 
50*— do 65: , biała 50*— do 100*—, azwedzka 
60:— do 95:—, tymotka 28:— do 86'—. 

Spirytus loco za 60 litr. gotowy 16:60 do 
1675, paritas Tarnopol na termina 16'— do 
16-25. 

Usposobienie co do pszenicy niezmienne, co 
do żyta słebsze. 

W owsie tendencya zwyżkowa. 

— Wiedeń d. 21 lutego. Cukier (spokojnie) 
18:35 do —'—. Nafta galicyjska 30-60 do —'— 
Spirytus 38.40 do —.—. 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenioę na jesień (0'— do (*—, 
na wiosnę 9'56 do 960, na maj-czerwiec 9:62 do 
do 7:88, na maj-czerwiec 7'84 do 786, kukuru- 
dza na wrzesień-październik (*-— do 0.—, na maj- 
czerwiec 5'66 do 5'68, na czerwieo-lipiec —*— do 
jesień 0-— do 0*—, na wiosnę 7:80 do 7'92, na 
maj-czerwiec (*— do 0'—, rzepak na sierpień - 
wrzesień 12:85 do 18'—, na styczeń-luty —'— 
do (*—, na sierpień-wrzesień —'— do —*—, 

Usposobienie : pewne. 

Stan powietrza : pochmurno. 

Kurs w koronach i po 50 kigr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 9'46 do 9'47, 
au maj — do 0'--, na październik 8'87 do 8:88, 
d» 698, owies na kwiec. 7:64 do 7:66, na paź 
dziernik 6'28 do 6-30, kukurndza na maj (1902) 5'87 
do 538, na lipiec 5'51 do 5'58, na październik 

Oferty na pszenicę mierne. 

Chęć kupna słaba. 

Usposobienie : spokojne. 


roduwej). Zamknięcie giełdy o godz, 2 minu: 89 
429:50, Bankvereinu 461'—, Bodencreditu 958'—, 
5660, kolei czerniowieckiej 571:60, alpiny 898'50, 
procent. listy banku krajow. 100-75, 4-procent listy 
Inne produkta notują niezmiennie. 
Wiedeń dnia 21 lutego. 
964, żyto na jesień —'*— do (*—, na wiosnę 7'87 
, ma lipiec-sierpień 0*— do (*—, owies na 
do —'—, olej rzepakowy na kwiecień-maj 0: — 
Budapeszt dnia 21 lutego. 
żyto na kwiec. 778 do 7'79, na październik 6 97 
0— do 0'—, rzepak na sierpień 18-85 do 12:46 
btan powietrza: pięknie. 


Nadesłane. - 


Za tą rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


Doa 


Dr. Roman Rencki 


b. asystent kliniki lekarskiej Uniwersytetu Jagiel- 

ońskiego i lwowskiego, ordymuje w choro- 

bach wewnętrznyeh od 3 do 5, ul. Hra- 
szewskiego %3. Telefon 588. 


Skład wina Chassaing znajduje się we 
wszystkich aptekach, szczególniej u pp. Mikola- 
sza i Wewićrskiego, w Krikowie u pp. Wisz- 
niewskiego i Redyka. | 

Najwyższa nagroda ua wystawie paryskiej 
1900 r. (Grand-Prix.) 


A 
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Dzicy jeźdźcy. 


(Ciąg dalszy). 
Stoki gór naprzeciw nas były nagie, lecz 
prowadząca ku nim kotlina pokryta drzewami 


tak gęstymi, że brodząc wśród nich, nie mo- | 


gliśmy maszerować w ordynku. 

Bitwa wrzała w najlepsze, Hiszpanie nie 
przestawali dawać ognia. Mauserowskie kule 
świstały w powietrzu i niektóre rozsypywały się 
tak, iż można było sądzić, iż należą do katego- 
ryi eksplodujących; jakoż wiele z tych, które 
miały powłokę mosiężną, eksplodowały w tem 
znaczeniu, że nabój rozsadzał powłokę, która 
tworzyła cienką warstwę metalu o ostrych ką- 
tach, zadającą bardzo ciężkie rany. 

Te kule pochodziły z karabinów 45 centi- 
metrowych, nabitych prochem bezdymnym. Kule 
Mauserowskie robiły niewielki otwór i rany po 
nich goiły się bardzo prędko. Kule małego ka- 
libru ze stalową powłoką, pomimo swej szybko- 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 ct. od wyrażu. 


PASZTET 


z gęsich wątróbek po 1 zł. 50 ct. funt. — 
Z trufami Ź złr. W ślicznych terynkach 
Dwór Łapszyn Brzeżany. 


POSZUKUJĘ 


posady administratora, kontrolora lub też 


kasyera od I kw 

uaty, bezdzietny, 

Adres pod Z. 
Lwów, 


M parowa o sile 15 koni, 
aszyna w dobrym stanie do sprze- 
dania. Bliższa wiadomość w Lwowskiem cy d z 
Towarzystwie akcyjnem browarów, ul. Kle- JOCONIAJT ET 
parowska I6. e: 


Do bardzo rentownego interesu, Prawnik 
>> eg SE" A kwas z m szenia pod F. N 

em 15—120. złr, Zgłoszenia po 
Mrówka" Nowy Targ. 


TOEIC DE "ERZE 

zecer-korektor znajdzie stałą PS- E cowanie Matico [i znane i bardzo smaczne Kaiger'a pier- 

Zdolny kondycyę w drukami A, Ci-| 44 Zory UV y jsłowe bombony, — 2740 not. udo- 
chockiego w Brzeżanach. 4 PP. GRIMAULT t Ko, w Paryżu l wodnionych świedectw są - dowodem, jak 


zarobnik, któremu zmarła żona, hiz, 


a 
Biedny pozostawiając czworo nicle-| | 
tnich dzicci, z których jedno liczy 2 a dru- 
gie 4 lata, z powodu braku zarobku i nie- 
możności wychowania swych dzieci, błaga 
o pomoc Szanowną Publiczność. Jest w sta- 
nie oddać je w szlachetne ręce. Michał 
Leus, zarobnik w Zamarstynewie, Wązka 14. 
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POREIN 


wyborny środek 
do tuczenia 
nierogaocizny. 


Porkin 5 dkg, (3 łyżki) dla 3 sztuk nie- 
rogacizny, 50 dkg.(1 pakiet) dla 30 sztuk, 
I klg. dla 60 sztuk — dziennie I porcyę 
do pokarmu wmięszawszy, otrzymamy w 
8 do 10 dniach nadzwyczajny skutek, 

Porkin daje się chudym sztukom, nie mają- 
cym chęci do jedzenia, 

Porkin pobudza Żarłoczność, 

Porkin daje się w czasie karmienia na 4 
tygodnie przed zabiciem. 

Porkin zawiera bardzo użyteczne składniki 
dla organizmu. 

Porkin chroni przed czerwonką etc, 

Porkin uszlachetnia mięso, czyni go mięk- 
kiem, delikatnem, jasnem, powoduje zu- 
żywanie, które zwiększa apetyt. 

Porkin działa na szybki wzrost, wydelika- 
tnienie tłuszczu i stałe zdrowie. 

Porkin sto razy się opłaca. 

Perkin sprzedaje się: I pakiet */, klg. I ko- 
ronę, w beczce po 100 klg. 150 koron, 
Cztery próbne papiety franco 4 korony. 

Składy towarów : 

We Wiedniu IX, Bleichergasse 6, 

w Andrychowie J. Lowiński, w Chabówce 

M. Schwarz, w Czerniowcach Schmidt 6 

Fontin, w Dziedzicach Bracia Vilsch, w Ja- 

rosławiu Jonas Sprechmann, w Kętach St. 

Halalek, w Kimpolungu Wolf Landmann, 

w Krakowie S. Rosner i Reim & Comp., 

We Lwowie w aptece P MikolaschaiA Hū- 

bmera, w Limanowie S. Schnirr, w Makowie 

Eug. Glattmann, w Nowym Sączu S. Kraw- 

czyński, w Oświęcimie Fr. Matyszkiewicz, 

w Przemyślu S. Ehrmann, w Radowcach 

Car] E. Neunteufel, w Rzeszowie M. Mun- 

derer, w Samborze E. Bntterweich, w Stry- 

ju A. Hacker, w Tarnopolu M. Ostrowski, 

w Tarnowie M. Gans, w Wadowicach J. 

Pohl, w Zharażn K. Zachariasiewicz. 
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(Marka ochronna). 
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wieku średnim. Łaskawe zgłoszenia ul. 


6 s zajęcia biurowego we Iwo- 
założyć się mającego|wię, Potrafi administrować kamienicą. Zgło” 


Skuteczność niezawod- 


Sm, bez utrudzenia żolądka, 
5 KSN które zawsze pociąga za 


W kubeba w płynie. 


Wiszniewskiego, Redyka i Mikuckiego. 


GAZETA NARODOWA Soboty z dnia 22 Lutego 1902 Nr. 53. 


jści zadawały daleko lżejsze rany od kul dużego 
| kalibru. Kto dostał pierwszą z tych kul w serce, 
jkrzyż lub głowę, ten naturalnie padał martwy 
ina miejscu, lecz wogóle nieznaczny procent raŭ- 
nych umierał od nich, pomimo braku pomocy 
dorażnej i złego urządzenia lazaretów polo- 
wych. 

Leżąc i stojąc w rezerwie; męczyliśmy się 
niemniej jak potem, wśród bitwy. Sądzę, że Hi- 
szpanie strzelali prosto przed siehie, mierząc nie 
do jednostek rzadko nawet do pewnego określo- 
nego oddziału, lecz do całej masy, mimo to ich 
(kule zaścielały kotlinę ludźmi, jak zżętymi kłosa- 
mi. W naszych szeregach padał jeden za drugim, 
choć starałem się zabezpieczyć żołnierzy od po- 
cisków. 

Najcięższą stratę poniósł nasz pułk w 
chwili, gdyśmy wyruszali do ataku. Bucky O'Neal 
chodził przed frontem swego oddziału, paląc pa- 
pierosa; był wyznawcą zasady, że oficer nie po- 
winien nigdy szukać osłony, lecz narażać się na 
największe niebezpieczeńsiwo, dla przykładu. Je- 
go podkomendni prosili go, aby zaniechał tego 
spaceru, jeden z sierżantów (dezwał się nawet: 

— Panie kapitanie, kula w pana trafi z pe- 
| wnością. 

O'Neill wyjął z ust papierosa, 
dymu, zaśmiał się i odparł: 


Posady 


cznego za kaucyą, poszukuję. 


puścił obłok 


ietnia br. Wiek średni, żo- 
na żądanie kaucya 2.000 k. 
5 w Biurze dzienników, 


Pasaż Hausmana, Joniec, Krzeszowice, 


posady nauczyciela do- 


Poszuku mowego do klas normal- i jq krakowska, ul, Fredry, po- 
nych z kila ię udziela z s normal. Cukiernia leca znakomite ciastka po 
przedmiotów w polskim, niemieckim i w ru- 6 halerzy. 

skim języku, za skromne wynagrodzenie, == 


4 KONIE 


p. W. Kosiarskiej we Lwo- 
jeden rysak lat 7, koń wałach iat 


wieku lat 6, do sprzedania, 
poszukuje jakiegokolwiek 


Lwów. 


+ W „Gas, Nar.” 


| 


tarze i zaflegmieniu. 


. weni PERT ad, Ę : 
w leczeniu rzejgczek jj śmiało można odrzucić, 


2a użycie kapsułek z L. Kalliera apt 
. 5 


pp. Mikolascha, We- J. Linko, w Stryju: 


apt. 
wiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego, Beise-| 


Jarosławiu : 


Krakowie w aptekach pp. 


. BREHMERA światowo sławny 


Zakład leczniczy dla chorych na płuca 


Górbersdorf — Ślązk. 


Lekarz kierujący, tajny radca Petri, przedtem długoletni asystent Brehmer'a. 
Znakomita zimowa karacya. — Cenniki gratis przez zarząd. 


i E U E O 
Prawdziwy tylko wtedy, eli trójką'na burelka jest zamunięta kartką za 
drukowaną jak poniże; w knioracb czerwonym i czarnym. na żółtym papierze. 


Dotąd nieyrzewyższony. 


prawdziwy, oczyszczony 


CH(2 


pa a 


pa, 


DORS 


(w prawnie zastrzeżonem opakowaniu) 
Żółto-zielona flaszka k. 2. 
bi»ło-zielona k. 8. 


pła krwi itp. 


Heumarkt 8. 
DE Naśladownictwo będzie sądownie ścigane 


bez kopciu 


Piece naftowe 


do ogrzewania nokoi, 
klozetów, łazienek ip. 


R. DITMAR; 


Lwów, plac Marjacki l. 9. 


Obfity wybór pajaków 


i indl LAMP 


do cswieilenia naftowego, gazowego i elektrycznego 


po bardzo przystępnych cenach. 


7801 


i odoru. 


zarządcy dóbr ziemskich, kon=|| 7 
trolora lub kasyera ekonomi- 
Wieku śre- 
dniego, bezdzietny. Pierwszorzędne referen- 
cye udowodnią skuteczną i uczciwą działal- 
ność fachową. Listy przyjmuje Wincenty 


angielska, koń półkrwi dobrze ujeżdżony 
Adres 
dzienników pod K. 4. Pasaż Fiausmana, 


Uspakajająch Kaszel 


skuteczne są one przy kaszłu, chrypce, ka- 
Wszeikie inne Środki gg 


Pakiety po 20 i 40 hal. Do nabycia wejjgg 
Lwowie: Z. Ruckera apt., u P. Mikolascha 
& Comp. drogueryi, Z, Zadurowicza & Comp., 
J. Beisera apt., 
Winklera & Syna, E. Schenkera drogueryi. 
w Kołomyi: E. Stenzla apt., w Brzeżanach: 
WŁ Nahlika apt, A Dnosta apt, w Bóbr- 
ce: Z. Gogela apt, w Wiśniowczyku: Z. 
Landesa, w Stanisławowie: Dr. Beilla, w 


& Apfelgriin, w Nadwórnie: E. Heller, w 
Samborze:, S. W. Langingera, 


W. MAAGERA 


RAN Z WĄTROBY 


Wilhelma Maagera, w Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 
i z powodn wielkiej strawnośel przedewsz stkiem 
dzieciom za'ecany we wszystkich tych wyp dkach, 
w których wskszanem jest ogólne wzmocuienie 
całego organizma, a zwłasnezn w chorobach 
piersi 1 płue, dla poprawienia soków, oczyszcze” 


Do nabycia we wszystkich aptekach 1 handlach 
korzennych monarchii au-tro-węgierekiej 


Główny skład dla Anstryi W. MAAGER, IFI/8, 


— Mój sierżancie, jeszcze nie odlana ta kula 
biszpańska, od której ja padnę. 

Zwrócił się do jednego z oficerów regular- 
nych i dyskutował, z której strony idą strzały 
hiszpańskie. W chwili tej kula wpadia mu w 
usta i wybiegła tyłem głowy: zanim upadł już 
jego dzielna dusza odleciała w zaświaty. 

Śmierć O'Neilla wzbudziła szczery żal 
wśród żołnierzy, którzy go ubóstwiali. Henryk 
Bardshar, górnik z Arizony, zastąpił poległego. 

Miałem przy sobie Millsa — (Ship już nie 
Żył) — był to niezrównany adjutaut, nie odstę- 
powały go nigdy zimna krew i przytomność 
umysłu. 

Wyprawiaiem gońca za gońcem, aby od 
generała Sumamer lub od gen. Wood uzyskać 
rozkaz na ruszenie z miejsca; postanawiałem 
właśnie dać sobie sam na sam pozwolenie i wy- 
ruszyć do aaku, gdy pułkownik Darst nadjechał 
rozkazem, abym posuwał się naprzód i udzielił 
poparcia regularnym w ich ataku do  przeciwle- 
głej góry. 

Generał Summer kazał pierwszej brygadzie 
iść na tę górę, zaś drugiej być w rezerwie. Sam 
przyjeżdżał konno wśród szeregów, dając bacz2- 
nie na wszystko. 

Skoro tylko otrzymałem rozkaz, wkroczyłem 


na koń. Zaczęła się dla nas ciężka przeprawa. 


4, klacz 


Biuro 


polski Katalog_Easion o 216 stronach 

1 500 ilustracyach, wyszedł właśnie z druku 

i Śrysyła aię,go ma-żądanie darmo i opłalnie, 

Edmund Mauthner 
0.4 E Wadworny Sklad Nasion 


| BUDAEESZĘ: Ms GOTYENBILLERA T: 33. 


O. T. 


Halaban 


WylOSOWANA papiery 


7795 wypłaca 


c. k, uprzyw. 


galic. akcyjnego Banku 


lina, Wroczawie, Warszawy i 
Podwołoczysk, firzymałowa, 


Krakowa, Berlina, Warszawy, 
nowè, Sauoča, Cuyrowa 


Wszelkie kupony 


bez potrącenia prowizyi lut kosztów 


KANTOR WYMIANY 


Przychodzą ilo Lwows na dworzco główny: 


Czerniowice, Itzkan, Jass, Constancr, Bukarsezta, 
Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, Zakopacego, Rer- 


Gerillasowie strzelali z po za dżungli z wysoko- 
ści drzew, a że używali prochu hbezdymnego 


niepodobna było ich dojrzeć. Strzelano też do 
nas z góry prawej, opanowanej głównie przez 
Herilisów. Uformowałem moich ludzi jak do 


boju, prawe skrzydło opierało się o drucianą za- 
grodę, opasującą kotlinę. Kapitan Jenkins prowa- 
dził pierwszy szwadron, a oczy mu świeciły z 
radości. 

Stanąłem na tyłach mojego pułku, jest to 
bowiem pozycya, którą teoretycznie „ułkownik 
powinien zajmować. Kapitanowie Mills i Me Cor- 
mick, byli moimi adjutantami, ale musiałem wy- 
prawić ich, aby prowadzili naprzód kilka od- 
działów, 

Zamierzałem brać udział w bitwie pieszo, 
jak pod Las Guasimas, ale słońce tak prażyło, 
że niepodobna było przebiegać pieszo wśród sze 
regów i baczyć na wszystko. Zresztą, siedząc na 
koniu, mogłem lepiej widzieć moich ludzi i eni 
mnie. Przejechawszy pomiędzy kompaniami, wy- 
sunąłem się na czoło pułku. 

Przed nami był 9-ty regularny, 1-szy zaś 
regularny na lewo; ruszyliśmy razem pod górę 
Kettle. Część 3 go, 6go i 10-go pomaszerowała 
za nami, część zaś przyłączyła się do pułku pie- 
choty, który już oblegał górę, na której wznosił 
się blokhauz. Generał Sumner zakomenderował, 


ignione. 


ŚĆ 


Podręcznik o 160 stronach, zawierający wskazówki uprawy nasion 


i nieprze 


łynne 


NLIautenera 


prezes, 


Nasiona sa s 


lony jest tyiko członkom, 


warzywnych i kwiatowych, dołącza się do każdego zamówienia gratis, 


kwotę równającą się najniższemu udziałowi, tj, 400 koron ($. 


a A 


aby 10-ty pułk przypuścił atak do góry Kettle. 
Ten pułk stracił więcej oficerów niż wszystkie 
inne: 11 na 12. 

Ja tymczasem przerzuciłem m ój pułk na le- 
we skrzydło 9-go regularnogo. Żołnierze leżeli 
w trawie i strzelali z po za osłony. Oświadczy- 
łem kapitanowi rezerwowego plutonu, że mojem 
zdaniem, nie możemy wziąć góry kulami, lecz 
własnem ciałem. 


Odpowiedział mi, że trzyma się ściśle ko- 
mendy, że kazano ludziom rozłożyć się na ziemi 
i strzelać z za krzaków, więc nie może szarżo- 
wać na własną rękę. Spytałem, gdzie jest puł- 
kowmk, a że go nie było w pobliżu, więc 
rzekłem: 

— Ja tu jestem najwyższym oficerem i ko- 
monderuję szarżę. 

Nie chciałem bowiem narażać dłużej żoł- 
nierzy na strzały, na które nie mogli odpowiadać 
skuteczni3. Kapitan bał się spełnić mój rozkaz w 
nieobecności swego pułkownika. 

— A więc przepuść pan moich ludzi na- 
przód — zawołałem. 


(C. d. n.) 


We środę dnia 5-go marca 1902 r. 


odbędzie się © godzinie 6-tej wieczór w Biurze Banku Zalicz. 
kowego we Lwowie (ulica Hetmańska 1. 10) 


XIV. Zwyczajne ogólne Zgromadzenie 


członków 


Banku Zaliczzowego we Lwowie 


stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 
PORZĄDEK DZIENNY: 


l) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynność: i rachunków za r. 1901. 
2) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dy- 
_ rekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za r 1901. 
3) Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku 
za rok 1901 ($. 77 statutu). 
4) Zatwierdzenie wyboru dwóch zastępców dyrektorów ($. 4 stat.) 
5) Wybor 7 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 
6) Wybor komisyi rewizyjaej na rok 1902 ($ 48 ustawy 1 stat.). 
Lwów, dnia 20 lutego 1902 r. 


Rada nadzorcza Banku Zalieczkowego we Lwowie, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 


Dr. Tad. Skalkowski, 


Dr. Stan. Starczewski, 


sekretarz, 


_. Zamknięcie rachunków za rok 1901 wyłożone jest do przejrzenia dla członków 
w biurze Banku przy ul, Hetmańskiej l. 10. 


l Wstęp na ogólne Zgromadzenie dozwo- 
którzy wpłacili na rachunek swego udziału przynajmniej 
37 statutu). 


Uprawnieni do brania udziału w Zgromadzeniu otrzymają karty legitymacyjne 
poczią — ktoby zaś jej nie otrzymał, raczy się zgiosić do biura Banku. 
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Ruch pociągów kolejowych od I maja i90, 


Prnygatdy i odgaady pocwygów podane 34 podłmy segara Prochowa rura" 


Pociąg  godsina 


pospieazn, ESAD 


Wiednia 2:51 
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s osobowy 
Wiednia, Oświęcimia, kyma- 
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polecają w wielkim wytorze kapelusze damskie po oenach 
umiarkowanych. Oryginalne modela pnryskie. 
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Udchodzą ze Ewova a iiworca gkówneguw 


Krakowa, Mozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego, Orłuw. 
Wiednia, Wroclawia, Berlina 3 gesag 
ltzkan, Cserniowiec, Stanistawowa, BukaresBtu, Ucr stauuy 

n Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora’ 
Jasła, Stróż, Rozwadowa via Dembio , Wieliczki 

Brzuchowie (od 16 maja do 15 września wodzieanie) 


6:20 z Czerniowiew, ltzkan, Suczawy, Czortkowu, Kałusza M" z. p 
Em z Branchowies (eodzićnnie od 16 maja do 15 września włącaniś) z AB) : E a T ay” r 
L Tartopo, (Brodów A a N 
e , onayi DH i i i 
or: s EP. Chyrówa, Borystawia, Sanoka, Kałusza i Posatu | poapieszm, SAN n ala ERE PE Lubausowa, Orłowa 
"15 z Bokala i Rawy ruskiej | z ; i SK ; 
950 z Krakowa, (Zagórza, Łapkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, | ogobowy b48 Eraro ta kea donre BE”. BT p Roa: 
Wrocławia, Orłowa (od 15/6 do I6)9), Tarnowa, Pessta noka Rymanowa ewy Ni Jae 0 aaia shan 
11:45 a Rzeszowa (Lubaozowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) a 9-00 R LH Kanata (do we S 1K du 15 
A LI'56 s Stanisławows (Kóresmóz0, Potutor. Chodorowa) 9-15 " AS 0 h sł ay RDF a 
a (4:40 4 Bkolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławocznego od 16 do 15/5 . 2% 4 a rona Hoper 
ospieszn. 1:35 s si Wiednia, Wrocławia, Berlina, " BINOWA, Rzeszowa, - 10:30 j dotale Balica EE. T a klej 
ER ə z tów rf a me a Euatakgnzć r BORY z 1-35 > Janowa (od 1 maja do 25 arahia w niedzivie i święta 
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m i e A ielivzki, Orłowa, Rozwadowa via Dembica, Bam- į » Zakopanego y i sir 4 i 
M zipek ne Op ly Wrocławia, Wiednia, | oaohowy* $05! „Stryja (do Skolego tylko ed 1 maja do 30 wrasśniaj 
„ Sokkla Bała WY Rad à | " BAŞ  „ Janewa (codziennie od 1 meja do 30 wrzesnia) 
z . z Posala, Bełzca, uubaczowa, Rawy rnskie; f p 38  „ Brzuchowie Jzlennie od 16 maja do 15 września) 
- z Brzuchowie (od 16/5 do 15/9 w niedziele i swięta) i = a Maesaowa, OUhyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia 
, z e wła a do e a Paca i święta) i WYSOCE 
pospleszn. z Krakowa, Wiednia, Berlina rodławi., Tarnowa, Lubaczowa, ` n ` > n 
U „Sanoka, Przemy ain, w, f , , LJ A g E n 1ò/9 w dnie powsz, a od 16/0 do 36/4 
m Ę REE a ln da 30/9) ' 4 Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Warsz. (Jrłowa, (ed 14/6 
» z Krakowa, Wiadnia, Warszawy, Berlins, Wrocławia, Tarnowa, | Ważą waze B jn: — >. Pesztu, Oświęcim 
Jasła, ear i Koswańow:» . ono frodóe osztu, Ubyrowa, Kałusza 
z Czerniowiec, ltzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Ksresinozi 5 i igi 
z kawocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia i oaz jaj "16/5. do 144 mi daiole 1 6 
r wdowy: om A Brodów, Kopyczyniee, Zalesz- | Janowa (cd (og 49 16/9 jole 1 święta) 
J 8 | JA 
Gzyk, y, wania pustego | ` dele Eg dolę Bukaresstu, Czortkowa, Bei tometa 
małe 3 aretu, Brodiny, Suczawy 
Na BA „Podzamuze” ; . Krukowa, Wiednia, Warszawy, Wragławia, Roswadnwa Via 
R Piz z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola, Przeworsk, Chyrowa, Rymanowe, Lwonicza, Orżowy, Wuiiszki, 
= i z Tarnopola i Brodów Chabówki, Zakopanego 
papasan 3:20 s Podwołoczysk, Kijowa. Odessy, Grsymałowa i Brodów | ` Podwołoczysk, Brodów, Kopycsynia:, tłrzymadowa 
osobow. 5:11 5 Kopyczyniec, Za- 
4 leszczyk Podwysokiego i Brodów Em ż | Z dworca Podaamoza: 
s wal z WEJ aa | =. pe i Brodów, Kopyczyniec, Zalasz- m A y a t Aa l Hopgozynioa 
D 7 
"RP A MiG daj poapiosan. 208 m» Podwołowzysk, Brodów, Kopyczysiee, Zaleszdzyk, Skały, lwa- 
Uwaga: Pora noona oznaczoną jest ramkami. Czas środxowo-europejski jest pó- nia pustego Grzymałowa, Kijowa, Odessy 
źniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilety ja- Matis; (Tarnopola i Brodów 
! f 7 


sdy: Zwykłe bilety ajencya dzienników J. St. Sokołowskiej, w pasażn 
Huusmana i. 9, od 7 rano do 8 godziny wieczorem, zań zwykłe i wszel- 
kiego innego rodzaju bilety, taryfy, illustrowane przewodniki, rozkłady | 
jazdy itp. biuro iniorma yjna ck kolei państw. (ulica Krasiokioh L 5 0 i 
w podwórzu, Schody II, drzwi |. 52) w godzinach uraędowych ($—3 w 
święta 8—12) | 


Wydawca odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


„ Podwołoczysk, Brodów, Kopyesyniev 
kiego, (łrzymałowa 


Zaleszozyk  Podwysce 


Si > 


% arumarni i lito_raii Piera i Spó ki. 


